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Rok XVII. Nr. 60. Niedziela 14 marca 1926 roku Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,, 
do ioo wierszy —30 groszy za wiersz 
kJrobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wvraz. Najmniej 1 zloty Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 

po dwójnie. Zagraniczne tOO proc., 
drożej. ______

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. --------- -------

I Adres dla listów i depesz :
.ISKRA*, Sosnowiec.
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Halsu wis walk o miejsce w Radzie ligi narodów.
Po odmownem stanowisku Niemiec

WARSZAWA, 13.3 (Tel- wł.) — 
Z Genewy donoszą, źe odmowa Nie­
miec co do udzielenia Polsce miejsca 
niestałego wywołało nastrój depresji. 
Briand oświadczył z wielekim pode­
nerwowaniem dziennikarzom, że uczy­
niono Niemcom maksimum koncesji 
i jest to granica wszelkich ustępstw, 
po za które nie postąpi ani kroku. 
Co dalej będzie, niewiadomo.

Chamberlain w nocy oświadczył 
dziennikarzom, że stanowisko nieu 
stępliwe Niemiec może grozić nieo- 
bliczalnemi konsekwencjami. Granica 
ustępstw posunięta została do osta­
teczności.

Delegat Japonji zapowiada, że w 
sobotę wysunie nowe propozycje 
komprom‘-owe, polegające na przy­
jęciu Niemiec do Rady ligi naro­
dów, a odłożeniu dalszego rozsze­
rzenia Rady do konferencji wrześnio­
wej.

Angielskie koła urzędowe przy­

Co się nie uda wiosną, to

GENEWA, 13.3 (Pat) Szwajcar­
ska Agencja Telegraficzna. Mimo ol­
brzymich trudności oraz głębokich 
lóżnic poglądów istniejących między 
państwami, które podpisały pakt reń­
ski, uważają tutaj za rzecz możliwą, 
że w poniedziałek lub wtorek Niem­
cy zostaną przyjęte do Ligi.

Koła polityczne w Genewie wy­
rażają żywe ubolewanie z tego po­
wodu, te nie udało się uchylić na­
prężenia, jakie wyłoniło się w ciągu 
bieżącego tygodnia, oraz nie zdoła-

Nieustanne rozn

GENEWA, 13.3 (Pat) — Dziś 
przedpołudniem zebrało się zgroma­
dzenie Ligi narodów na plenarne po­
siedzenie. Omawiano trzy punkty a 
mianowicie: sprawę manifestacji na 
rzecz zmarłego propagatora idei Ligi 
narodów Leona Bourgeois, sprawę 
zatwierdzenia dodatkowych kredytów, 
wreszcie kwestję budowy gmachu, 
w którym będą się odbywały plenar­
ne obrady Ligi. Przewodniczący Ra­
dy ligi narodów wicehrabia lshi od­
był przedpołudniem szereg narad, 
które miały na celu doprowadzenie 
do uzgodnienia poglądów pomiędzy 
szczególnie zainteresowanemi w spra­
wie rozszerzenia Rady ligi mocar-

Ochrona Ligi

GENEWA, 13-5 (Pat) — Człon­
kowie Rady ligi z wyjątkiem Undena, 
który jest chory i nie opuszcza mie- 
kania, odbyli dziś rano posiedzenie. 
Jednomyślnie podkreślono koniecz­
ność ochrony Ligi narodów przed 
nieoezpieczeństwem, jakie stwarza 
stanowisko Niemiec. Stwierdzono nad­
to, iż delegaci państw, które podpi-

Ten spokój

LONDYN, 13.3 (Pat) — Korę- | 
spondent Reutera z Genewy doąpsi: 

gotowane są do odłożenia obecnej 
konferencji do września.

Agencja prasowa niemiecka roze­
słała komunikat, że opór Brazylji i 
Hiszpanji został złamany. Komunikat 
wyraża przekonanie, że Niemcy mu­
szą mieć dotrzymaną obietnicę przy­
jęcia ich do Rady ligi narodów i 
spodziewają się, że Briand ustąpi ze 
swego nieprzejednanego stanowiska, 
tymbardziej, że obecnie jest to owa 
tylko o niestałem miejscu dla Polski. 
W razie gdyby obecne konferencje 
nie doprowadziły dó rezultatu, Niem­
cy mają zamiar odwołać się do Ligi 
narodów, powołując się na poczynio­
ne im obietnice, co do we|ścia do 
Rady ligi. Wreszcie komunikat są- 
dzi, że sprawa przyjęcia Niemiec do 
Rady nastąpi najdalej w sobotę.

Powrót premiera Skrzyńskiego 
do Warszawy spodziewany jest w 
środku tygodnia.

przygotować 
Ligi.

trzeba odłożyć do jesieni.
no na terenie dyplomatycznym lepiej 

prac zgromadzenia

W kołach zbliżonych do delega­
cji francuskie) wyłoniła się ponownie 
koncepcja, według której należałoby 
w razie konieczności odłożyć sprawę 
przyjęcia.Niemiec do Ligi do wrze­
śnia, o ile nie udałoby się uzyskać 
ustępstw od delegacji. Ze strony ne 
utralnej uważają tego rodzaju prze­
sunięcie za nieprawdopodobne.

owy w Genewie.

stwami.
A więc wicehrabia lshi odbył 

rozmowę z Briandem, następnie z 
ministrem Skrzyńskim, jak również 
sir Austen Chamberlainem. Z kolei 
przewodniczący Rudy udał się do 
niemieckiej delegacji, próbując ją 
skłonić do zajęcia pojednawczego 
stanowiska.

Wczoraj popołudniu lshi miał 
rozmowę z Undenem mimo niedyspo­
zycji ministia szwedzkiego. Z rozmo­
wy tej wynika, że Szwecja nie sprze­
ciwia się bezwarunkowo natychmia­
stowemu utworzeniu niestałego miej­
sca, któreby zgromadzenie przyznało 
Polsce.

irzed Niemcami.

sały pakt reński, posunęli się w ubie­
gły piątek do ostatecznych granic u- 
stępstw w stosunku do Rzeszy. Uzna­
no, że Niemcy stawiając niemożliwe 
do przyjęcia warunki, zwolniły stro­
ny zainteresowane przynajmniej z 
pewnej części uczyoionych Niemcom 
obietnic. Szereg delegacji usiłowało 
znaleść formułę pojednawczą.

jest udany.
W siedzibie delegacji niemieckiej 
panuje naogół zupełny spokój. Dele­

gaci niemieccy powiadają, źe niema 
narazie mowy o tem, aby mieli szy­
kować się do odjazdu. Pocóźbyśmy 
mieli teraz odjeżdżać? Oczekujemy 
odpowiedzi na postawione zapytania. 
Cała sprawa jest w ręku Rady ligi. |

Kto ustąpi miejsca Polsce?—Rozgoryczenie Aa^llków i Francuzów, 
Poszukiwanie ducha z Locarno.

GENEWA, 13 3 (AW.) Dotąd sy­
tuacja jest niewyjaśniona. Według osta­
tnich wiadomości lansowana jest propo­
zycja, według której jedno z państw 
posiadających niestałe miejsce w Ra­
dzie ligi zrzekłoby się tego miejsca na 
korzyść Polski. Wchodzi tu pod uwagę 
Urugwaj, Szwecja, H.szpanja, Czecho­
słowacja wreszcie Belgja. Briand i Cham­
berlain wytężają siły, by nakłonić, któ- 

z tych państw do rezygnacji. Przy­
puszczają, że Niemcy nie sprzeciwią się 
tej propozycji. Fatalny przebieg dotych­
czasowych rokowań wywołał zwątpienie 
w kołach Ligi narodów.

Delegacja francuska jest rozgory­
czona w najwyższym stopniu odrzuce- 
ceniem przez Stresemanna i Luthera 
propozycji kompromisowych Brianda i 
Chamberlaina, Briand oświadczył, że 
wnioskodawcy doszli w swej propozycji 
do ostatnich granic jako pośrednicy i z 
największem zdumieniem dowiedział się 
o odrzuceniu kompromisu przez dele­
gację niemiecką. Nic więcej nie można 
uczynić, chyba, że Niemcy ze względu 
na następstwa zdecydują się wystąpić

Łzy p. Chamberlaina.
WIEDEŃ, 13.3 (Pat) Neues Wie- 

ner Tagebiatt donosi z Londynu: Ge­
newscy korespondenci pism tutej­
szych opisują nastrój Chamberlaina. 
Chamberlain miał powiedzieć dzien­
nikarzom: Wyjątkowo sądzę, źe Eu­
ropa jest podzielona na dwa wrogie 
obozy. Nadzieja pokojowa załatwie­
nia sprawy znikła. Mimo, źe Szwecja 
zachował t się jako najlepsza przyja­

Dalszy ciąg depesz na stronicy 2-e].

fcl BUSKO L-26 '■
Państwowy Zakład Zdrojowy 

ziemi Kieleckiej. 

Sezony letnie od i-go maja do 31-go października.
Kąpiele siarczano-stone i mułoWe, wodolecznictwo, lecze­
nie elektrycznością, leczenie światłem, kąpiele słoneczne.

Dilazd: stada koleiowa KIELCE, 

skąd automobilami do zakładu 939.2

.. ...................  I .,JS3S»ł>ŁS3Esas*. ------------ ---

Rada winna orzec, czy obietnice, la- 
kie nam zostały uczynione, będą do­
trzymane, czy też nie. Jeżeli Niemcy 
zostaną wybrane, zostaniemy, jeżeli 
nie, odjedziemy.

z inną propozycją, możliwą do przylę- 
cia. Chamberlain również rozgoryczo­
ny oświadczył dziennikarzom ang elskim, 
że układy Locaruo tak jakby już nie 
istniały. Europa znów dzieli się na 2 
obozy.

Korespondentowi Reutera oświad­
czono w kołach delegacji niemieckiej, 
że delegacja oczekuje odpowiedzi na 
postawione przez nią pytania a '■kiero­
wane do rozważenia w Radzie ligi na­
rodów. Gdyby oświadczono, że obecnie 
nie nastąpi przyjęcie Niemiec to dele­
gacja niemiecka wyjedzie z Genewy. 
Mmister Stresemann zapewnił, że Niem­
cy w najgorszym razie utrzymają pakty 
Locarna poza Ligą narodów. W przy­
szłym tygodniu należy oczekiwać defi­
nitywnych rokowań, ale w każdym ra­
zie nie można twierdzić, że konferencja 
jest w przededniu rozbicia.

Prasa francuska zaznacza, że Niem­
cy jedynie będą odpowiedzialne za to, 
gdy w Genewie dojdzie do zerwania 
'rokowań. Niemcy rozczarowały świat 
uporem trwałym, choć mogły ładnym 
gestem zjednać sobie opinję świata.

ciółka Niemiec, za obecny kryzys od. 
powiadają jedynie Niemcy. Delegacja 
angielska i francuska zgodne są w 
tem, że odpowiedzialność za przystą­
pienie Niemiec do Ligi spada wyłą­
cznie na Niemcy.

Niektórzy korespondenci zauwa­
żyli nawet łzy w oczach Chamberlai­
na, gdy wypowiadał te słowa.
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Wystawa związku miast.
w ARSŁAWA, 13 3 (Tel. wł) — 

Min. Radkiewicz przyjął delegację 
związku miast, która prosiła go o 
nrzyjęcie protektoratu nad organizo­
waną przez związek wystawą pod 
nazwą: mieszczanie i miasto.

Na pogrzeb arcybiskupa 
Cieplaka.

WARSZAWA, 13.3 (Tel. wl.)— 
Na pogrzeb .rcjb. Cieplalui 
„I, R»»do udadaa s,? do Wilna m 
m.lrowie Stan- Grabski, gen. Zell- 
.owaki. Z.I0H oni w Wilnie na 
trumnie wieniec od Rządu.

O ile pozwoli DU to zastępstwo 
nieobecnego premjer.,
„leż do Wilna na pogrzeb minister 
Raczkiewicz.

Aresztowani redaktora.
WARSZAWA, 133 llel. wł.) — 

Sędzia Śledczy 1 go rewiru podczas 
przeslucbaoia, nalozjł areszt prewen­
cyjny na redaktora tygodnika Z. 
WolnoSĆ" Tadeusza WleolawęDiu 
Hoszowskiego, oskaźonego o pt» 
kroczeme z art. 129 ■ lSł (podburza 
me 1 obraza władzy).

Sędzia ślędczy zalądal zloSenia 
kancn w wysokości 5000 zł Wobec 
niemożności zapłacenia re| kwoty p. 
Długoszowski został odstawiony do 
aresztu śledczego.

Nowy kom sarz Rządu 
w Warszew e.

WARiiAWA, 13-3 \H'el. wł.)— 
Komisarz Rządu na Warszawę p Jar- 
muiow.cz przechodzi na sti.now.sko 
sędziego Najwy2szego trybunału ad­
ministracyjnego.

Na stanowisku komisarza zastę- 
powaC go będzie uotycbczasowy za­
stępca p. Tiucbowski.

■“ P. P. S. a Rząd.
WARSZAWA, 13.3 (AW). Jutro 

odbędą się obrady Rady naczelne) 
PPS. .Przywiązuje się do nieb wiel­
ką uwagę bo będzie rozpatrywany 
również stosunek partji do Rządu.

Manitestacia 
młodzieży akatlem ckiej.
WAhSZA^A. 13 3 (lei wł.) Prze­

ciwko zamachom niemieckim na bezpie­
czeństwo Polski, tendenciom meprzyzna- 
nia Polsce stałego mieisca w Radzie li­
gi narodów. Warszawski komitet akade­
micki, Bratoie Pomoce wszystkich wyż­
szych uczelni i Zrzeszenie kół prowin­
cjonalnych zwołały w sali Fiihaimon- 

wiec ogóluo-akademicki studentów stoji 
11 cy.

Poszczególne fragmenty przemówień 
gorąco oklaskiwane były przez słucha­
czy. W rezolucji, przyjętej jednogłośnie, 
zebrani na wiecu studenci wszystkich 
wyższych uczelni w \Aatszawie, w licz- 
b e około )5CC0, wzywają Rząd i przed­
stawicielstwu Rzeczypospolitej w Gene­
wie, wszystkie zw ązki i stów, polskie 

zagranicą, całe społeczeństwo polsKte, 
do )g>knajkaitgcryczniej82ego zaprotesto­
wania pizec wko próbom niedopuszcze­
nia Polski na stałego członka Rady ligi. 

.Młodzież akademicka — brzmi re­
zolucja — nigdy uie pogodzi się z po­
zbawieniem Rzplitej należnych jej praw. 
Wzywamy wszystkich do po.ączema się 
z nami we wspólnej idei przeciwstawie­
nia się wszelkim zakusom, godzącym w 
potęgę 1 niezależność Polski.*

Po skończonym wiecu uformował 
się olbrzymi pochód, który ze sztandara­
mi wyższych uczelni na czele przecią­
gnął ulicami miasta.

Zgon historyka.
WAkbZAWA, 13 3 (Tel. wł.) Dzl- 

ziaj zmarł sztf wydziału do spraw wy­
znaniowych w M. S. Wojsk., major J 
Dąoruwski Ś p. rfiajur Dąbrowski zna­
ny był z prac Historycznych, które pod­
pisywał pseudonimem G ablec.

lioiar w Warszawie.
WARSZAWA, 13 3 (Tel. wł.) Kurs 

dolara wykazywał tendencję lekko zwyż­
kową. Bank Polski płacił 7 80, w obro­
tach międzybankowych 8 1 i Ogólne za­
potrzebowanie wynosiło 148 0U0 dola- 

z czego gotówką 2 .CiO zl

M uiMi
Na fen dzień zaoowieaziane jęst zgromadzenie Ligi narodów — „ iatzen- 

jamn er" w Genewie — Intrygi niemieckie.

WARSZAWA, 14 3 (Tei wł.) Wczo­
raj (w sobotę) w dalszym ciągu pano­
wał w Genew e „katzeniam-.r“ po od 
mowie Niemców. „Katzenamer był tem 
większy, że do formuły kompromisowej 
Bnanda i Chamberlaina odnoszono się 
wprost entuzjastycznie.

Wczoraj dwukrotnie obradowali 
członkowie Rady ligi narodów: rano 
n eoficjalnie. wieczorem oficjalnie. Wy- 
n kiem tych obrad jest dążąnie za 
wszelką cenę utrzymania L gi narodów 
bez względi na stanów sko Niemców.

Dlatego też po zakończeniu obrad 
Rady ligi narodow Vandeivzlde w ro­
zmowie z dzienn karzami oświadczył, 
że odbędzie się zgromadzeń e Ligi na­
rodów bez względu na Nien ców Na 
porządku dziennym jest sprawa przy 
jęcia Niemców do Ligi i rozszerzenia

Wcina lijrtaaijniia z Himi.
PARYŻ, 13 3 (AW) W zw.ązku 

z przebiegiem wypadków w Genewie 
dzienniki paryskie występują w tonie 
nader ostrym przeciw Niemcom, zrzu­
cając oa nieb odpowiedzialność cał­
kowitą zarówno za wypadki dnia 
wczorajszego, jakrówmez za ewen­
tualne odroczenie całei spiawy, jakie 
się zarysowuje na dzień dzisiejszy. 
Kryzys, który doszedł do swego pun­
ktu kulm nacyjnego, stracił obecnie 
swoje cechy przeiściowe z chwilą, 
gdy delegacja niemiecka oświadczyła 
iż nie godzi się na jakikolwiek kom 
promis.

To też obecnie sytuacja może 
stać się chorobliwą i dłużej trwałą.

„Matm* twierdzi, źe polityka nie­
mieckiej delegacji zmierza wyraźnie

Bisu mflmUl tta W ana
Sąd skazał go na rok twierdzy za bluźnierstwo.

WARSZAWA, 13 3 (Tel. wł.) — 
Przed sądem okręgowym w Płocku 
stanął słynny .arcybiskup' marjawi- 
cki, Jan Maria Michał" Kowalski o- 
skarźony o bluźnierstwo.

W sierpniu ub. roku wydał on 
jednodniówkę pt. .Oojawieme Boże” 
w której władze prokuratorskie do 
patrzyły się zbrodni bluźmerstwa i 
obrazy religji katolickiej.

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Momentowicz w asyście sędziów: 
Krzędowskiego i Wysockiego. Oskar­
żenie wnosił pprokurator Szypizi.

Proces obfitował w wiele epizo­
dów, które niozDąby nazwać komicz- 
nemi, gdyby nie to, źe głupota, po­
sunięta do bluźmerstwa, Die jest 
śmieszną.

Kowalski tłomaczył się bzdurami 
nieprawdopodobnemu

Oświadczył, źe wydając jedno­
dniówkę, działał pod wpływem .ob­
jawień” mateczki Kozłowskiej. A ta 
ostatnia ma stały kontakt, ni mniej, 
ni więcej, tylko z... Duchem św.

Dowodem tego obcowania jest 
fakt, źe pewnego razu, w czasie eks­
tazy religijnej wznieśli aniołowie ma 
teczkę Kozłowską do góry. Kto nie 
wierzy, niech się dowie: spadła, po­
tłukła się i kilka dni chorowała.

Na pytanie prokuratora, czy marja* 

Rady Lg- narodów. Chodzi o to, aby 
ustal ć jasno odpow edzialnoić za wy­
niki narad genewskich, wskutek stano­
wiska Niemców.-

H szpan a i Brazylia zajęły znowu 
pozyc ę stanowczą Intrygi niemieck e 
idą w kierunku pokłócenia Anglji z 
Francją.

Sytuacja jest tak skompl kowaną 
a N emcy tak zraziły do siebie inne 
państwa że nie- jest wyk uczone, iż 
przyjęce Niemców do 1 gi narodów 
będz’e odroczone do września, nato­
miast Polska domaga się już teraz miej­
sca w Radzie ligi naro łów.

Szwecja w dalszy ciągu zajmuje 
stanowisko chweme. Unden wstrzy­
mał się od głosowania na posiedze­
niu Rady ligi.

do uzyskania dyplomatycznego zwy­
cięstwa nad aljantami. Francuska o- 
pmja całą siłą popiera oświadczenie 
Brianda, iż nie można się zgodzić na 
to, by uznano jedynie życzenia N e- 
m ec, w tych warunkach bowiem se­
nat nie będzie ratytikował traktatu 
locarneńskiego.

Zarysowuie się natomiast wyjście 
ostateczne, a mianowicie proiekt odro­
czenia wszystkich spraw do sesii wrze- 
śniówej, zarówno pretensii pań>tw trze 
cich, iak również sprawy przystąpienia 
samych Niemiec do Ligi narodów. Za 
wywołanie tego kryzysu w Lidze narp 
dów i za zatamame się rókowań pono­
szą odpowiedzialność jedynie Lutaer i 
Stresemanu.

wici uznają wielożeń.two, oskarżony 
arcybskup odpowiedział:

— M łż.ństwa u mariaw^ów są 
mistyczne, ale tego nie zrozumie taki 
zwykły człowiek, jak prokurator.

— Jakież to są mistyczne malżeń 
stwa? — pyta prokurator.

— Malżeń twa bez zmysłów—pa 
da lakoniczna odpowiedź

— A wyn kiem tak ch małż ństw 
są dzieci... — dorzuca oskarżyciel pu­
bliczny.

W zakończeniu tej rozmowy Ko­
walski .przypom ną”, że nawet mądry 
król Salomon miał tysiąc żon, a w tem 
tylko jedną królowe małżonkę, 60 miło 
śaic, setki na emnic i t. d.

Gdy w przemówień u swetn proku­
rator domagał się surowego ukarania 
.arcybiskupa" Kowalskiego, oskarżony 
zawołał:

— A bodaj* na 50 lat pójdę do 
więzienia!

Sąd po dłuższej naradzie ogłosił 
wyrok, skazujący ks. Kowalskiego z 
art 73 cz. I p. 2 na 1 rok twierdzy.

Prokuratur domagał się natychmia 
stowego aresztowania -skazanego, sąd 
jednak postanowił uwolnić go za kaucją 
500 zł.

Ks Kowalski nie j*est taki skory 
do cierp tń w więż eniu, jak się chwa 
lii, bo jednak apeluje.

Burza na Bałtyku.
GDAŃ >K, 13-3 (Pat). Burza, która 

szalała tu wczorai przez cały dzień, do­
szła w nocy do szczytu. Poiączelia te­
lefoniczne z Polską Niemcami i Prusa­
mi Wschodniemi zostały uszkodzoae iub 
przerwane. W porcie i na morzu burza 
nie wyrządziła, iak się zdate, żadnych 
szkód, natomiast w okolicach Gdańska 
wicher powyrywał wieie drzew z korze­
niami. Również szereg domów zostało 
uszkodzonych.

Komisarz Ligi narodów 
w Gttańs .u.

GDAŃ 'K, ld-3 (Pat ) Wysoki ko­
misarz Ligi narodów, van Hanel, był 
wczoraj podejmowany przez tuteiSzy klub 
międóynarudjwy. Przewodniczący klu­
bu zyczyi mu, aby duca porożu nieaia 
ułatwił jego obowiązki i prace w Gdań­
sku. W odpowiedzi swej vau Hsmel 
zaznaczył, ze po pewnym Czasie będzie 
można inów-ć juz uieiylKo o duchu Ge­
newy luo Locarua, ale także i o duchu 
Udoń>Ka.

Roboty w Gdyni.
GUANók, 13.3 (Paty. Z, Gdyn 

donoszą: Roboty około budowy no-1 
wego uw^rca Kolejowego w Gdyni 
prowadzone są w tempie przyspie­
szonemu tau, aoy dworzec teu mógł 
być oddany do użytku w terminie 
przewidzianym, L j. do 1 czerwca.

Rokowania węgiersko-jujo- 
SiOwransKte.

BUDArEoZT, 13 3 (Pat). Mag. 
gar Hulap donosi z Genewy, źe mię­
dzy Betblenem a jugosłowiańskim 
ministrem spraw zagranicznych Nmci* 
czem toczą się narady w sprawi: i 
rentylikacji granicy. Węgry miały­
by otrzymać ooszar Baraoya jakote: 
skrawek terytorjum az do kanału 
Franciszka Jozefa, który obejmował­
by ttłkże miasto Maria Teresiapol.

Rozszerzenie s;g powstania 
w uamasz iir.

JEROZOLIMA, 13 3 ( R. Je­
den z wybitnych przywódców arab­
skich Emil Paul sprzeniew erzył się 
braocji, która darzyła go dotąd swym 
poparciem. Konc ntruje on woiska 
które nacieram na D .inaszek. Mia­
sto jest zagrożone tembardziej, że 
cały szereg szczepów zamierza przy­
łączyć się do powstania.

Echa śląskie.
Urlop wojewody śląskiego.

KATOWICE, 13 3 (A'.V). W
związku z rozoemi pogłoskami o 
charakterze urlopu p. wojewody Bil­
skiego, oarz o rzekomej zin anie na 
stanowisku woiewody w najoiiższym 
czasie, juKoteź w związku z tem aa 
szeregu wyższych stanowiskach w 
województwie sąsziein dowiadujemy 
się, iz urlop p. wojewody B.lsKiego 
ma charakter Ściśle zdrowotny i spo­
wodowany był orzeczeniem lekar- 
skiem. p. wojewoda bawi obecnie 
na kuracji w Krynicy stosownie do 
polecenia lekaiskiego. Po odbytej 
kutacji p. wo,ewoda wraca na swoje 
dawne stanowisko.

Groźba powodzi.
KATUWlcE, 13 3 (AW). We­

dług doniesień z powiatu Pszczyń­
skiego wszutek trwających od kilku 
dni deszczów poziom wody na Wi­
śle podniósł się ubiegłej nocy bar­
dzo raptownie. Od godz. 8 wieczo­
rem do 8 rano poziom podniósł się 
o 17ó cm. W ciągu dnia wola przy­
biera. W kilku miejscach wola wy­
stąpiła z brzegów i zalała niżej po­
łożone obszary. Właize bez > eczeń- 
stwa wydaiy odpowiedn e z « dze |i 
aby zapobiedz pewodzi. Jaa. »ię do­
wiadujemy w ostatniej chwili, woda 
przybiera dalej. Niebezpieczeństwo 
owaźae.

muiow.cz
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li kulisami 
wyslauiunia Mi.

Okazuje się, że niezaszczytną 
rolę pleców, osłaniających grubą 
lODotę dyplomatyczną Niemiec na 
terenie Ligi, wzięła na siebie Szwe­
cja, która „uroczyście" sprzeciwia 
się we ściu Polski do Rady Ligi.

P. Unden niezbyt piękny uży­
tek robi ze spadku po Brantingu, 
którego osobistym zasługom i war­
tości zawdzięcza mała Szwecja swe 
stałe miejsce w Radzie L'gi naro­
dów.

Nie mając do obrony żadnych 
interesów własnego kra u czy gru­
py narodów skandynawsKicn, któ­
re nominalnie reprezentuje w Ra­
dzie, me siląc się nawet na stwo­
rzenie jakiejś szerszei koncepcji, 
p. Unden dość jest jednak przy­
tomny, by wyczuć nadarzającą się 
okazię i wykorzystać ją w miarę 
swych sił i wytrawności.
“ Nie wysadza się on zresztą na­
wet na zbyt głębokie motywowa­
nie swego stanowiska, na masko; 
wanie motywów swego postępo 
wama. Oświadczył, że jest sta­
nowczo przeciwny wszelkiemu roz­
szerzaniu Rady i uparcie trwa przy 
tem twierdzeniu — w gruncie rze­
czy jest to ordynarna robota anty­
polska.

Zrozumiałą jest opozycja prze­
ciwko przyjęciu Polski do Rady 
Ligi ze strony Niemiec, bo fakt ten 
przekreśliłby zapewne niejeden z 
ich planów na przyszłość i mniej 
korzystnem uczyniłby ich przystą­
pienie do Ligi.

Od biedy nawet pogodzić się 
można z egoistycznem stanowi­
skiem Anglji, której wieczne dąże­
nie do hegemonji nad Europą, chęć 
utrzymania dominującego stanowi­
ska w Lidze mogłoby być zagro­
żone przez wzmożenie się wpły­
wów łacińsko-słowiańskich.

Ale stanowisko Szwecji jest 
zgoła... teoretyczne. Za takie przy­
najmniej uchodzi w sferach dyplo­
matycznych, których ugrzecznienie 
jest tem nieraz trudniejsze do u- 
trzymania, że chodzić musi w pa­
rze z niezbędną... przenikliwością.

Prasa i społeczeństwa jednak 
w innych krajach są o wiele bar­
dziej impulsywne, niż w Polsce. 
Gdyby z podobną „teoretyczną" 
opozycją wystąpiła ta sama Szwe­
cja przeciwko jakiemuś innemu 
państwu, np. przeciw Włochom, 
to z placów publicznych i z wie­
ców usłyszanoby już dawno pra­
ktyczną odpowiedź na swe nie­
przejednane stanowisko względem 
kraju, który mc wobec niej me za­
winił i którego interesy polityczne 
i ekonomiczne więcej mają z mą 
punktów stycznych, niż sprzecz­
nych.

Za całą tą jednak „partją wi­
sta dyplomatycznego" kryć się mu­
szą jakieś mmei „teoretyczne" atu­
ty, które wcześniej czy później 
paść muszą na stół, a wtedy za­
pewne nie zaczmemy bojkotować 
p. Elny Gistedt, ale stanowczo 
przejdziemy do skuteczniejszych 
i bardziej przekonywujących środ­
ków oawetowych względem Szwecji.

Jak nam sygnalizują z Genewy, 
w kolach dyplomatycznych krążą 
bardzo niepochlebne wieSci o przed­
wstępnych targach między Szwe­
cją i niemieckim rządem, który za 

wszelką cenę postanowił kupić so­
bie poparcie jednego z państw, re­
prezentowanych obecnie w Radzie 
Ligi. Tej niezaszczytaej roli pod­
jęła się Szwecja i trwa nadal w roli 
osła, ciągnionego za ogon, które­
mu nie można wytłumaczyć, iż 
droga przez most niemiecki jest 
fałszywa i że rzekome „teorety­
czne" jej stanowisko jest szanta­
żem politycznym, na czem cały 
świat już się poznał, drogo zapła­
conym przez Niemcy. Podobno 
rząd szwedzki ma zapewniony ze 
strony Niemiec szereg koncesji na­
macalnych, a nawet grubą poży­
czkę...

Na czasie.

„GALLO CROCITANTI“.
Przed trzema i pół wiekami nie­

jaki p. Desportes, uciekinier z orsza­
ku króla Henryka Walezego, ogłosił 
po powrocie do Francji gwałtowny 
paszkwil antypolski, zatytułowany 
„Adieu a la Pologne*.  Paszkwil był 
zjadliwy i nie przebierał w oszczer­
stwach, ale ponieważ, odziany był w 
gładką formę, jako że wyszedł z pod 
pióra wybitnego literata, przeto Jan 
Kochanowski postanowił nie puścić 
zuchwalstwa płazem i zareplikawał w 
znanym wierszu p. t. „Galio croci- 
tanti*  („Drącemu się kogutowi*)*.  
Paszkwil minął i niktby dziś o nim 
nie pamiętał, gdyby nie odpowiedź 
geojalnego poety polskiego.

*) Dowcip Kochanowskiego polegał na 
tem, źe „Gallus* znaczy po łacinie nietylko 
„kogut*, ale i „Francuz*.

Senat włoski prowadził dyskusję 
nad projektem ustawy o dyscyplinie w 
związkach zawodowych. Mussolini, za 
brawszy głos, oświadczył, m ędzy inne­
mi, co następuje:

Nieprawdą jest, jakoby proletarjat 
był międzynarodowy, wyst trczy prze- 

I oto teraz ukazuje się znowu 
oszczerczy paszkwil, napisany przez 
Francuza. Ale ten, możemy być pe­
wni, nie dostąpi takiego zaszczytu, 
jak jego pierwowzór z XVI wieku, i 
minie w zapomnieniu, nie doczekaw­
szy się repliki żadnego z koryfeuszy 
literatury polskiej. Przewyższając bo­
wiem Desportes’a kłamliwością sa­
mych oszczerstw, nie jest autor jego 
pisarzem na miarę tamtego a prze­
dewszystkiem wykazuje rozpaczliwy 
brak inteligencji i nieprawdopodobną 
u publicysty ignorację.

Mówimy o świeżej książce pana 
d’Etchegoyen p. t. „Pologne, Polo­
gne...*  Autor jej był niestety ofice­
rem a przydzielony do armji gen. 
Hallera, zwiedził w r. 1919 Polskę. 
Wojownik to rnusiał być zresztą 
średni, skoro żali się, że w czasie 
wojny bolszewickiej rnusiał jeździć 
wagonami trzeciej klasy... Czyż mo­
żemy się teraz dziwić, że rozgory­
czenie sfatygowanych twardą ławką 
członków uderzyło mu do głowy i 
podyktowało tą smętną książeczkę?... 
„Tout comprendre, c’est tout par- 
donner*  — powiada przysłowie fran­
cuskie...

Ale trudno. Choćbyśmy do elu- 
kubracji p. d’Etchegoyen przystąpili 
z największą nawet wyrozumiałością, 
nie będziemy mogli nie dojść do 
przekonania, że mamy do czynienia 
z głupawym ignorantem i pospolitym 
kłamcą.

Jeżeli chodzi o jego ignorancję, 
to dostatecznym chyba dowodem bę­
dzie tu fakt, że pisząc swą książkę 
w okresie reformy walutowej w Pol­
sce, drwi ze złotego, który spadł do

Mussolini o kapitale i pracy.
Mlędzynarodowość proletariatu. — Wodzowie 1 organizatorowie 

przemyśla. — Czem iest godzina strajku?

Powinszować Szwedom takiej 
„ideologii", takiego pojmowania 
„braterstwa ludów".

Dodajmy, że Szwecja posiada 
ludności 5,900,000 czyli jest 5 ra­
zy mniejsza od Polski — i taki li­
liput wśród ludów Europy udaje 
guliwera, choć między nogami je­
go nawet mały palec Chamberlai­
na się nie przeciśnie. Istotnie, 
Szwecja włożyła na siebie kostjum 
komika europejskiego, który ją .na 
zawsze śmiesznością okryje.

Jeśli naród szwedzki nie ma nic 
wspólnego z tą bezwstydną robo­
tą, powinien znieść taki rząd w 
swym stortingu w 24 godzin.

Warszawy, 11 marca 1926 r.

20 000 marek a nawet podobno do 
1,800,000 marek... Kiedyindziej zno­
wu zasłyszawszy, że Matkę Boską 
nazywają u nas Królową Korony Pol­
skiej łamie ręce nad poziomem cywi­
lizacji Polaków, w których przekona­
niu Matka Boska była jedną z królo­
wych polskich...

Ale większą jeszcze od ignoran­
cji p. d'Etchegoyen jest jego zła wo­
la i iście patalogiczna manja oszczer­
cza. Polki uważa w czambuł za ko­
biety lekkich obyczajów, a Polaków 
wogóle za naród, hołdujący wszyst­
kim grzechom głównym i nie mający 
ani krzty patrjotyzmu. Oczywiście 
nie mamy zamiaru polemizować z 
bzdurami tego pana, ale naprawdę 
pięści się zaciska|ą, gdy się czyta 
jego nikczemne kalumnje o tchórzo­
stwie armji polskiej. Nie trzeba tu 
przypominać obrony Lwowa, Rokitny 
czy Radzymina; wystarczy wskazać, 
co piszę o naszem wojsku świeża 
książka innego Francuza, Karola Hen­
ry, p. t. „IJArmee Polonaise*  (z 
przedmową b. premiera Painleyego). 
Pan d’Etchegoyen, który siedząc w 
swoim wagonie trzeciej klasy, wi­
docznie bardzo zdała obserwował 
czyny armji polskiej w polu, powi- 
nienby przynajmniej teraz zebrać o 
niej trochę objektywnych wiadomo­
ści z książki swego rodaka, który nie 
jest ani ignorantem ani oszczercą.

Wobec tego wszystkiego bardzo 
mało nas wzruszą konkluzje autora, 
że sojusz z Polską nie ma dla Fran­
cji żadnej wartości i że za kilka lat 
nastąpi czwarty i ostatni rozbiór na­
szego kraju.. „Poglądy*  p. d’Etche- 
goyen nie wpłyną napewno ani na 
losy sojuszu polsko francuskiego, ani 
na przyszłość Polski. Jest to kiwa­
nie palcem w bucie człowieka złego 
i głupiego.

Taka jest opinja w Polsce, lna- 
czej wśród Francuzów, którym za­
pewne zrobiło się mocno nieprzy­
jemnie, nietylko ze względu na przy­
jaźń francusko-polską, ale i na po­
gwałconą elementarną uczciwość pu­
blicystyczną. Rozmawiałem o tem z 
jednym z wybitnych członków kolonji 
francuskiej w Warszawie. Pełen o- 
burzenia na p. d’Etchegoyen, wyraził 
przekonanie, że ponieważ ten ostatni 
jest oficjalnie publicystą francuskim, 
więc jego koledzy po .piórze we 
Francji powinni porządnie natrzeć u- 
szu kompromitującemu ich grafoma­
nowi. 1 my tak myślimy.

I t Emil Lutecki.

czytać dzienniki, aby stwierdzić feno­
men, Iż ang ciska Labom Party wy­
stępuje przeciwko układowi włosko-an- 
gielskiemu, zdając sobie przytem sprawę, 
iż jest on nawet w obecnej formie wiel 
kim ciężarem dla gospodarki włoskiej i 
oczywiście także dla proletariatu wło­

skiego. Rzecz prosta, iż ci członkowie 
Labour Party są przedewszystkiem An­
glikami, a dopiero potem robota kami 
międzynarodowymi. Doktryna i taktyka 
Gompersa w St. Zjednoczonych była 
wyrazem najbardziej egoistycznego szo­
winizmu proletariackiego, posuwaiącego 
się do manifestacji nieprzejednanego 
ekskluzywizmu w (stosunku do wszy­
stkich ras i narodów świata Można 
również stale obserwować walki robo­
tników francuskich i innych przeciwko 
włoskiej sile roboczej.

Według teorji socjalistycznej, kapi­
tał należy do mas, a kapitalista jest 
wampirem Według naszej doktryny, 
jest to tylko niezdrowa literatura: ka­
pitalizm nietylko nie chyli s ę do upad­
ku, lecz jeszcze przed przedświtem swej 
ery. Musimy się oswoić z myślą, iż sy­
stem kapitalistyczny ze swo.emi zale­
tami i wadami, ma przed sobą kilka 
wieków istnienia. Gdzie kapitalizm uni­
cestwiono, tam się nanowo odrodził. 
Koncepcja socjalizmu, która identyfiko­
wała kapitalizm z pewnemi jednostkami 
i zapewniała lud, iż te jednostki cie­
szyły się, mogąc wyzyskać biedny pro­
letarjat, była koncepcją fałszywą. Wszy­
stko to jest śmiesznem.

Nowocześni kapitaliści są wodzami 
przemysłu i wielkimi organizatorami, 
którzy mają i powinni mieć wysokie 
poczucie odpowiedzialności cywilnej i 
gospodarczej; są to ludzie, od których 
zależy los i dobrobyt dziesiątków ty­
sięcy robotników. Przemysłowcy ci mogą 
dążyć jedynie do rozwoju ich przemy­
słu, który jest zresztą rozwojem naro­
dów. Jedną z najzabawniejszych rzeczy 
literatury socjalistycznej była rozpo 
wszechniana teorja iż szczęście ludzkie 
zależy wyłącznie od mniej lub więcej 
zupełnego zadowolenia potrzeb mate­
rialnych,—ale to jest absurdem.

Syndykalizm faszystowski zdaje so­
bie całkowicie sprawę z funkcj kapi­
talizmu. Poza tem syndykalizm faszy­
stowski uświadamia sobie, iż losy całe­
go narodu są z sobą połączone. Jeśli 
naród jest potężny, to i najprostszy ro­
botnik może kroczyć z podniesionem 
czołem, jeśli przeciwnie — naród jest 
słaby i niezorganizowany, jeśli w naro­
dzie jest lud nieporządny i uieumiarko- 
wany, to wszyscy odczuwają ie kon­
sekwencje i wszyscy trwać muszą w 
poniżeniu i rezygnacji, jak to się spraw­
dziło w ciągu zgórą 20 lat we Włoszech

Podstawowym punktem syndyka- 
lizmu faszystowskiego—ciągnąi Musso- 
lini—jest współpraca kapitału i pracy. 
Kapitał i praca nie są dwoma wrogie- 
mi sobie pojęciami, lecz przeciwn e — 
pojęciami, które uzupełniają się wza­
jemnie i jedno nie może istnieć bez 

.drugiego. W konsekwencji więc muszą 
się porozumieć i porozumienie to jest 
możliwe. Zadanie to jest ciężkie, lecz 
doświadczenie nam pomaga i pozwala 
nam mniemać, że się nam powiedzie.

Powiedzie się, gdyż klimat histo­
ryczny uległ zmianie, gdyż masy się 
wychowują, gdyż my je ulepszamy ja­
kościowo. Wszystko to nie może być 
dokonane jednego dnia, lecz najwai- 
□iejszem jest, iż ustawa istnieje i bę­
dzie stosowana. Lecz jeszcze inna przy­
czyna wyjaśnia tę ustawę. Zastanawia­
jąc się nad tem, co się dzieje w spo­
łeczeństwach współczesnych, przeko­
nałem się, że moźnaby wszędzie wpro­
wadzić tę ustawę, zważywszy, iż życie 
współczesne znosi wszelkiego rodzaju 
nawiasy. Poza nawiasem nie mogą już 
stać nietylko jednostki, lecz nawet i 
narody. Nikt—ani jednostka, ani naród 
nie może teraz czynić tego, co się czy­
niło przed kilku dziesiątkami lat. Walka 
o byt staje się coraz trudnie szą. Na­
rody, które w 18 wieku były liczebnie 
słabe, mają teraz ogromną liczbę mie­
szkańców. Ludność Europy zwiększyła 
się o kilka dziesiątków milionów. Te­
raz niema jednostek, które mogłyby so­
bie pozwolić na zbytek popełniania błę­
dów i niema narodu, który mógłoy 
znosić u siebie stale powtarzające aię 
strajki.

Jedna tylko godzina straconej pracy 
w fabryce stanowi poważne nieszczę­
ście narodowe.

Przypominając sobie, co nastąpiło, 
kiedy wskutek straciło się całe miesią­
ce pracy, można sobie zdać sprawę, iż 
uchwalając tę ustawę, wydobywamy się 
naprawdę z morza nieszczęść i wydo- 
stajemy się na brzeg rozsądku. (Burzli­
we owacje na wszystkich lawach.
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Dach z Locarno.
Gdy, jak przed burzą, jest na ziemi parno, 
Gdy o lwem jutrze Europa nie wie, 
Liga narodów chce z duchem z Locarno 
Urządzać seans ciekawy w Genewie.

Jeat to duch jasny,* duch z różdżką pokoju, 
Co miał rozbroić nazbyt chciwe pięście, 
Co miał po latach bojowego znoju 
Przynieść ludzkości wymarzone szczęście

Znów się zjechali wielcy spirytyści: 
Briand z Chamberlainem, Luther iStreseman, 
Lecz juk ten seans nadziei me ziści
1 duch z Locarno nie chce przyjść nadLeman.

Lecz, że bez ducha niemasz racji stanu, 
Ktoś pragnie złudzeń pozbawić nas bielma 
I w mgłach słów gładkich nad brzegiem 

Lemanu
Zjawił się nagle ciemny duch Wilhelma. 

K. Ćwierk.

Ze sportu.

muje się tylko do 1 kwietnia r. b, Cu 
piątek godz 20 —22 w lokalu „Mika 
bi* Czysta 9

Wilhelm Szwajcer 
Borys Mazur.

„Sosnowiec” — „Victoria“,
Dziś na boisku TS ,Victoria* w 

Pogoni, rozegrane zostaną zawody w p ł 
kę nożną o mistrzostwo kl. B pomię­
dzy KS „Sosnowiec*, a TS BV*ctona“ 
o godz. 15 drużyn pierwszych, o godz. 
13 30 rezerw tychże. Kluby te od sze 
regu lat rywalizu ą z sobą o pierwszeń 
stwo, należy się przeto spodziewać gry 
ambitnej i obiitującej w ciekawe mo 
menty. KS. „Sosnowiec*, jak również 
TS. „Victoria" wystawia ą na powyższe 
zawody najlepszych graczy ze swych 
zespołów

„Hakoach" — „Wirginja*.
Dziś, o godz 3 po poi na boisku 

ZTGS. Hakoach Będzin ul. Kościuszki,

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

14
IHEDZIEL*

Dzłś Matyldy Kr. Wd. 
jutro Klemensa H fbauera. 
Wsch. słońca 5.55
Zach. „ 5.37

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

D s i < — poranek, urządzony stara- 
rsnietn Koła przyjaciół harcerzy. Początek 
godz. It rano.

Niedziela popołudniu — pełna humoru 
a niezawodna „Dama od Maxima“, z Wan­
dą Zamorską w roli tytułowej. Ceny miejsc 
zniżone: od 30 gr do 3 zł. Początek godz. 
4 pp.

Dzie— wiecz. — operetka .Warsza­
wa w nocy* urozmaicona specjalnymi po­
pisami baletowymi w wykonaniu świeżo 
pozyskanej pary. Chór i orkieatra powię­
kszone.

Poniedziałek-poraz ostatni po cenach 
popularnych od 20 gr. do 1 zł. „Profesor 
Storicyn* L. Andrejewa

Wtorek Odczyt dr, Hernlcza, redaktora 
gazety wiedeńskiej i korespondenta pism 
polskich p. Ł .Wiedeń dzisiejszy*. Począ­
tek godz, 3,

„Kurnik* przystąpiono do prób świetnei 
komedji Tristana Bernarda z której prem 
jera odbędzie się w przyszłym tygodniu

Teatr w Będzinie.
We wtorek „Dama od Maksyma* uka- 

ie się jeszcze raz na sceniee teatru .No­
wości* w znakomitem wykonaniu zespołu 
teatru sosnowieckiego z Wandą Zamorską 
w roli tytułowej Ceny mi<-j<c zniżone od 
50 gr. do 2 zł. Początek godz 8,

Teatr w Dąbrowie.
W środę pełna humoru operetka „War­

szawa w nocy* z Wandą Zamorską w roli 
głównej, oraz całym zespołem.

Teatr Polski w Katowicach.

Dziś w niedzielę o godz 3 m 30 po- 
pol. znakomity pełen humoru wedewil 
„Trójka hultajska*

Dziś wiecz. o godz, 7 m. 30, Opera 
„Carmen* z p. W, Wermińską, w partji ty­
tułowej pod dyr. kapelmistrza opery wie­
deńskiej Leona Krausa.

O przyszłość młodzieży naszej.
Przy przep-owadzaniu akcji osz­

czędnościowe!, władze nasze, wycho- 
diąć z założenia, it w niedługim cza­
sie może powstać nadmiar nauczy­
cielstwa szkol powszechnych, zwłasz­
cza wobec braku budynków 1 lokali 
szkolnych, postanowiły skasować sze­
reg seminarjów nauczycielskich, nie 
chcąc narazić młodzieży ua przykry 

zeżotane zostaną zawody w piłkę no* 
4ną o m strzostwo kl. B sosnow eckie- 
go podoaręgu pomędzy drużynami 
ZTGS .Hakoach* Będzin a TS. „Wir- 
g nja Sosnow ec.

Zawody te zapowiadają się nader 
interesu ąco gdyż „Hakoach* po nie­
dzielnej klęsce wystawia skład w le­
psze) formie, więc .Wirginja* musi du­
żo pracy do ożyć, aby wyjść zwycięsko.

„Ruch* — „Brynica*.
Dz*ś o godz. 14 punktualnie kole- 

owy KS „Ruch* przyjmuje u siebie z 
acji otwarcia sezonu piłkarskiego KS 

„Brynicę* z Czeladzi z któęym rozegra 
-awody o mistrzostwo klasy C. miej­
scowego podokręgu Ponieważ oba te 
kluby mają równe szanse wejścia do 
klasy B, dlatego zawody ie budzą wśród 
naszych sportowców ogromne zaintere­
sowanie.

zawód skutkiem braku pracy w obra­
nym kierunku. Jeżeli władze państwo­
we zmierzają do zamknięcia kilku te­
go rodzaju uczelni państwowych, po­
wstaje pytanie, co stanie się z mło­
dzieżą, uczęszczającą do prywatnych 
seminarjów, gdzie rodzice częstokroć 
ostatni grosz wydają na to, aby dzie­
ci ich zdobyły pewne wykształcenie 
a gdzie może się okazać, iż młodzież 
kończąca te seminarja nie będzie 
mogła uzyskać praw, lub zdobyć po- 
pady. Sprawa jest poważna, chodzi 
tu bowiem, o byt poważnej ilości 
młodzieży, a z uwagi na to, iż w Za­
głębiu mamy także semmarjum pry­
watne, pożądaną byłoby rzeczą, aby 
czynniki miarodaine wypowiedziały 
swój pogląd, gdyż woboc projektu 
zamknięcia jednego z seminariów 
państwowych w Zagłębiu, rodzice 
młodzieży, uczęszczaiącej do wspo­
mnianego semmarjum prywatnego, 
zwracają się do nas o radę i zapytu­
ją jaki los oczekuje icb dziatwę. Po­
nieważ w sprawie tej nie możemy 
udzielić żadnych informacji, me wąt­
pimy, iż władze szkolne zabiorą głos 
i wyświetlą należycie istotę sprawy.

Nierealne zarządzenie.
Z uwagi na dość liczne wypadki 

ukrywania się poza granicami kraju 
młodzieży żydowskiei przed służoą 
wojskową, władze postanowiły wzglę­
dem opornych stosować, teoretycznie, 
dość ostry środek, mianowicie tzw. 
pozbawieoie obywatelstwa polskiego. 
W rzeczywistości jest to zarządzenie 
nierealne, niema bowiem środka i si­
ły, któreby nie pozwoliły takiemu u. 
ciekinierowi wrócić w każde) chwili 
do kraju, gdzie pomimo utraty oby­
watelstwa musi być przyjęty, wyda­
lić go zaś me można choćby z tej 
racj’, iż dobrowolnie żadne z państw 
ościennych takiego gościa nie przyj- 
mie. Procedura przy pozbawieniu o 
bywatelstwa jest niezwykle uciążliwa 
i długotrwała, absorbującą szereg u- 
rzęoów, a ponieważ w istocie nie 
daje to żadnych skutków, zarządze­
nie to winno być zaniechane, zwłasz­
cza w obecnym okresie oszczędnoś­
ciowym i dążeniu do meobarczema 
urzędów pracą zbyteczną. Zarządze­
nie mogłoby mieć znaczenie, gdyby 
chodziło o pozbawienie uciekinierów, 
pewnych praw, utrata zaś obywatel­
stwa jest tylko teoretyczną i z uwagi 
na bezczelność, środek ten nie po­
winien nadal być stosowany.

Z okręgu Polskiej macierzy 
szkolnej.

Posiedzenie zarządu okręgowego 
P.M.S. odbędzie się we wtorek dnia 
16 b.m. o godzinie 6 wiecz. na ple- 
banji w Sosnowcu, podług następu­
jącego porządku ourad: sprawozdania 
delegatów kół Rozlokowanie 16 bi- 
bljotek w powiecie, 20 lecie PMS. i 
sprawa kwesty w dniu 3 maja. Spra 
wa zjazdu okręgowego. Organizowa­
nie nowych kół. PP. prezesów kół 
lub delegowanych przez nich człon­
ków zarządów uprasza się o obo­
wiązkowe brzybycie. Mielcowi człon­

ie o wie okręgu maią przybyć w koa 
plecie. Delegaci kół winni posiadać 
piśmienne sprawozdan a. Zapraszania 
rozesłano pocztą do kół: w Sosnow. 
cu, Będzinie, Dąbrowie, Czeladzi 
Piaskach, Wojkowicach Komornych 
Strzemieszycach, Ząbkowicach Za*‘ 
wierciu, Zagórzu, Rogoźnikach’ Bo 
brownikach, kopalni Niemce, Milowi- 
ce, kopalni Mortimer, Klimontowh

Katowice czy Kraków?
W związku Z wysuniętym proje­

ktem odłączenia powiatu będzińskie­
go od województwa kieleckiego i 
przyłączenia do województwa kra­
kowskiego, dowiadujemy się it 
wszystkie instytucie, istniejące’ na 
tereme powiatu, oraz samorządy ltp 
organizacje ma)ą na specjalnych ze 
bramach wystąpić z energicznym 
protestem przeciwko tej inowacji 
któraby w następstwie odbiła sie 
wysoce niekorzystnie na życiu i u. 
kładzie stosunków. Jednocześnie na 
na zebraniach tycn będą uchwalone 
rezolucie, źe jeśli już dla dobra o- 
gólnego konieczne są zmiany w do­
tychczasowych stosunkach to ludność 
powiatu będzińskiego bezwzględnie 
będzie domagać się przyłączenia do 
woiewództwa śląskiego. J-st rzeczą 
zrozumiałą, iż opinją społeczeństwa 
będzie najlepszą wskazówką dla czyn- 
mków miaroJajnycO przy ewentual- 
netn realizowaniu zamierzenia.

....A tiraoek —to największy wy­
bór tylko u Mieszalskiego.

Bardzo ładne firanki haftowane 
kosztują tylko 13 zł. 80 gr. Prawda 
źe nie drogo? Przytem kolory gwa- 
rantowaoe lii

Nowy podatek szpitalny.
Za leczenie mieszkańców Dąbro­

wy, Magistrat miejscowy płaci rocz­
nie około 70 tysięcy zł. Ponieważ na 
pokrycie wydatku tego nie było do­
tychczas specjalnych opłat, miasto 
zaś ze względu na wyiątkowe czasy 
nie posiada pokrycia, zarząd miejsk 
postanowił zgodnie z przepisami 
wprowadzić nowy podatek szpitalny 
Będzie to właściwie dotatek, w wy­
sokości 5 proc, podatku dochodowe­
go, przyczem pobierany będzie on 
osób zarabiaiącycb od 500 zł. mie­
sięcznie wzwyż. Oczy wist *, uchwała 
ta musi uzyskać aprobatę Rady miej­
skiej.

Z Zarządu miasta.
Na ostatmem posiedzenia Zarzą 

du miasta Sosnowca postanowiono 
zakupić kilka tysięcy drzewek na 
plantacje mienkie. Pozatem, między 
innemi zatwierdzono tansę dla doro­
żek samochodów. Według tej taksy 
będzie obowiązywała taryta nocna 
(nr. 2) dla tycn pasażerów, którzy ja­
dą tylko w jedną stronę bez powro 
tu, a taryia dzienna (nr. 1) tych, któ 
rzy jadą w jedną i drugą stronę.

Poletka doświadczalne.
Instruktorjat gospodarstw wiej­

skich Sejmiku od 15 go marca r. b. 
przystępuj do zakładania poletek 
doświadczalnych z nawozami sztucz- 
neml u poszczególnych gospodarzy. 
Ponieważ sprawa ta jest ważna dla 
tych, którzy |Uż na większą skalę u- 
żywają nawozów sztucznych i dotych­
czas nie wypróbowali dostatecznie 
ich opłacalności i me znają potrzeb 
swojej gleby, instruktorowie zakładać 
będą poletka u wszystkich, którzy 
zgłoszą kutemu chęć i posiadają od­
powiednie działki gruntów.

Skandal z depeszami,
Z Warszawy wysłano dnia 12 b. 

m. o godz. 17.55 depeszę do Sosnow­
ca. Depeszę tą odebrano w Sosoow­
cu dn. 12 bm. o g. 23.28, doręczono 
zaś adresatowi na drugi dzień t.j. 13 
bm. o godz. 9 30 rano.

Dodać należy, że adresat oddało 
ny jest od urzędu telegraficznego w 
Sosnowcu o 40—50 kroków.

Gdyby list zwyczajny wysłano z 
Warszawy dn. 12 bm. o g. 17.55, a- 
dresat w Sosoowcu otrzymałby go 
dn. 13 bm. o g. 9 rano.

Jak nazwać takie depesza 1 taki 
nbsłuOA nublir.nntri?

iwmuniKat oficjalny Nr. 2. 
Sosnowieckiego Podokręgu KZOPN-u 
w Sosnowcu — Adres: Inż. Blay lerzy, 
Elektrownia Okręgowa, Będzin-Małobą Iz. 
Telefony: 54 — prezes I 51 sekretarz.

1) Wyjaśnia się, że komunikat ofi­
cjalny Podokręzu Sosnowieckiego opu­
blikowany w 54 numerze „Iskry" z dnia 
7 marca r.b. zostai mylnie oznaczony 
Nr. 2 zamiast Nr. 1.

2) li formuje się, ie do Sosnowiec­
kiego R.f ratu Obsady Sędzów należy 
obecnie adresować, jak następuję: So­
snowiec, ul. Pił udskiego Nr. 64, Szwaj­
cer Wilhelm, zaś pierwszy komunikat 
oficjalny rzeczowego referatu zostai o- 
pubukowaay w 52 numerze „Iskry" z 
dnia 5 marca r. b.

3) Wzywa się ponownie delegata 
Czeladzkiego KS w sprawie zawodów w 
Czeladzi na rzec* Podokręgu.

4) Zmienia się przeciwoików w roz- 
grywnach na rzecz Podokręgu, które 
mata się odbvć dola 5 IV r.b. na boisku 
Z1 GS Hakoach w Będzinie, jako to: za­
miast Sarmacia — Zagiębianka matą być 
Hakoach — Sarmacja, zaś zamiast Ha­
koach Makabi mają być Zagłębiami— 
Makabi

5) Wyznacza się dla rezerw klu­
bów klasy B te same terminy na roz­
grywki o mistrzostwo jakie zostały wy­
znaczone dla 1 drużyn klubów tejże kia- 
sy. Uwaga: Gdyby w dniu 14 bm. od­
były się rozgrywki rezerw zgodnie z 
powyższem, to takowe zostaną uznane 
za zawody mistrzowskie.

Pieses: (—) Blay Jeray, In*. 
Sekretarz: (—) Kulesza Antoni.

Krakowskie Okręgowe Kolegjum Sędziów 
Piłki Nożnei Referat obsady .w bosnowcu. 
Adres: W. Szwajcer, Sosnowiec, Piłsud­

skiego Nr. 64

Komunikat nr. 2.
1) Na mocy komunikatu Nr. 5 K O 

K.S.P.N p. 6 ustala • ę następująca ta­
ksy za zgłoszenie zawodów:

Klasa A. 15 zł. 
„ B. 3 , 
„ C, 1 W

Za zgłoszenie zawodów pomiędzy 
klubami klasy A * innemi klubami |B 
i C) w wypadku, gdy te ostatnie są go­
spodarzami zawodów, obowiązuje taksa 
10 zł. Taksa płatna jeat wraz ze zgło­
szeniem Zgłoszenia zawodów bez taksy 
nie będą bezwarunkowo uwzględniane.

Dla zawodów m ędzymiastowych, 
urządzonych przez KZOPN. na jego 
dochód, obowiązuje taksa 5 zł bez 
względu na klasę. Nie dotyczy to za­
wodów urządzonych przez lub na do­
chód podokręgów, które zobowiązane 
są do wpłacania przepisanych taks.

2) Kluoy klasy B przy rozgrywkach 
o mistrzowstwo. za obopólnym porozu­
mieniem się, mogą prosić Referat obsa­
dy w Sosnowcu o wyznaczenie danego 
sędziego.

3) Przypomina się po raz ostatnii 
że zgłoszenia o sędziego muszą być do- 
ęczane do środy wł Referatowi obsa­

dy w Sosnowcu ul. Piłsudskiego 64.
4) Przypomina się zainteresowa- 

tym, że zgłoszenia na kurs przygoto­
wawczy kandydatów sędziowskich przyi-
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Przypomnienie.
Proszeni jesteśmy o przypomnie­

nie, it dziś, o godzinie 1 w południe, 
w sali na G. Zamkowej w Będzinie 
odbędzie się zebranie bezrobotnych 
pracowników umysłowych, celem o- 
mówienia szeregu ważnych spraw. 
Wejście tylko za okazaniem legity­
macji.

Kto został ukarany?

Za niezarejstrowanie się w wy­
działach wojskowych Magistratów o- 
raz w urzędach gminnych, zostali 
przez Starostwo będzińskie ukarani 
administracyjnie następujący rezer­
wiści: Szymon Sarwa z Dębią na 12 
zł. grzywny, z Sosnowca, F. Sztuka 
na 5 zł J. Nowak 5 zł. T. Bętkowski 
10 zł, K. Tyczyński 15 zł. M. Isaa- 
kow 10 zł. F. Grajwoda 5 zł E B rn- 
baum 5 zł. A. Walner 5 zł. H Bo- 
izykowski 5 zł , S. Tomaszewski 5 
zł. S Langier 5 zł., S. Moszkowicz 
5 zł. Zauważyć należy, iż w przysz­
łości oporni będą karani nie grzyw- 
nemi, lecz aresztem, to też kto się 
dotychczas nie zarejestrował, winien 
uczynić to niezwłocznie.

Poranek harcerski 
w teatrze miejskim.

Dziś o godzinie 11 odbędzie się 
w teatrze miejskim poranek, urządzo 
ny staraniem Koła przyjaciół barccr 
siwa przy 25 S. D. 11 z programem 
wielce urozmaiconym.

Mamy nadziei?, że sala teatru 
zapełni się po brzegi, gdyż poranki 
K. P. H przy 25 S. D. H. cieszą się 
sympatią wśród rnłodziezy.

Przedstawienie dla dzieci

Dziś o godzinie ó-ej wieczorem 
w sali Związku przy uL Marjackiei 
Nr. 1 na Pogoni, staraniem Tow. Po­
lek będą odegrane komedyjki: „Noc 
świętojańska- 1 „Czarodziejska fujar­
ka**. Dochód przeznacza się na czy­
telnię szkolną i biedne dzieci. Po­
nieważ cel jest poważny, a komedyj­
ki są ładne, eiektowne i odpowiednie 
dla małych dzieci, które mają zbyt 
mało rozrywek, więc wskazanemby 
było, aby rodzice „malusinskich* 
przyprowadzili.

........ a jednak płótna u Mieszal- 
skiego kupić można najtaniej. ...

Ziamh fe liaii. i lim sij lita
Uwaji o działalności Bantu ZaglęSIa.

Bank Zagłębia należy do tych in­
stytucji, które są wyrazem samopo­
mocy społecznej i wzrastaja.cego u- 
świadomienia gospodarczego szero­
kich warstw miejskich. Jego rozwój 
i siła jest ambicją nie jednostek, ale 
szerokich sfer gospodarczych, nie 
mogąrych liczyć na wydatniejszą po­
moc instytucji finansowych państwo­
wych i półpaństwowycb, jak Bank 
Polski, które udzielają kredytu prze­
ważnie większym objektom gospo­
darczym i finansowym.

Z zadowoleniem trzeba stwier­
dzić, że mizerna działalność jeszcze 
rok temu Banku, w tej chwili pozwa­
la mu przynosić istotne usługi kupie- 
ctwu, drobnemu przemysłowi i rze­
miosłu, które korzystają z kredytu. 
Jest to kredyt wprawdzie niewielki, 
ale niejednokrotnie ratujący w cięż­
kich sytuacjach.

Stosunki w Banku Zagłębia u- 
normowały się właściwie dopiero od 
kilku miesięcy, gdy dyrekcja i diząd 
Banku po długiej i żmudnej j r.«cy 
doprowadzili rachunkowość do po­
rządku i ustalili wysokość wkładów, 
udziałów oraz zobowiązania. Pomimo 
szczupłych środków własnych rozpo­
częto pracę w pozornie najnieprzy- 
chylnlejszych warunkach, wymagają­
cych wiele energji i poświęcenia. 
Użyliśmy wyrażenia „pozornie*, po­
nieważ to co jest klęską dla każdego 
akcyjnego baóku, jak kryzys ogólno 
gospodarczy, o tyle właśnie ten kry­
zys gospodarczy pomaga bankom o 
typie spółdzielni do podniesienia się 
i rozwoju.

Większe banki mają na celu za­
rabianie na khjentacb, ich główny cel 
to zysk, banki spółdzielcze natomiast 
mają na widoku zysk korzystającego 
z ich pomocy, dopomagania do po­
dniesienia poziomu gospodarczego 
członków. Stąd siła banku identyfiku­
je się z siłą gospodarczą udziałow­
ców, którzy znajdują w nim pomoc i 
odwrotnie, bank znajduje oparcie w 
udziałowcach.

Charakterystyczne są cyfry. Rok 
temu kapitał obrotowy własny banku 
wynosił około 6000 złotych, dzisiaj 
natomiast bank posiada własnej go­
tówki około 27,000 złotych. Obroty 
miesięczne rok temu wynosiły 40,000 
złotych, a dziś sięgają 300,000 zł.

W ubiegłych latach bank, nie był 
w stanie zapracować na personel biu­
rowy i szukać rnusiał pokrycia w do­
chodach z nieruchomości, obecnie nie 
tylko, że opłaca zwiększony perso­
nel, ale jeszcze ma możność reguło- 
wać częściowo zobowiązania i na dy­
widendę za ubiegły rok wypadnie 
suma 6 175 zł. Suma niewielka, jeżeli 
się zważy, że miałaby być rozdzielo­
ną pomiędzy 3000 członków. Jest je­
dnak ona bardzo dużą w porównaniu 
do lat ubiegłych, które przynosiły je­

uwagę zwraca bardzo bogata deko­
racja. W rolach głównych występują 
znani artyści z obrazu „Thi-Minh* 
oraz niezrównany w swym zawodzie 
i powszechnie łubiany komik francus­
ki Biskot w roli Andrzeja.

Ceny miejsc zwykłe. Początek o 
4 i 7 popołudniu.

Otwarcie czytelni

Od kilku lat rozlegały się ze­
wsząd narzekania, iż Sosnowiec nie- 
posiada ani jednej czytelni publicz­
nej, która byłaby zaopatrywana we 
wszystkie nowości. Koleżeńskie czy­
telnie urządzane po biurach są tylko 
dowodem, iż narzekania te są słuszne 
nie zaspokajają one jednak ogółu 
mieszkańców.

Dopiero otwarcie czytelni w 
„WygoGZ e“ pozwala przypuszczać 
iz znaczna ilcsć amatorów dobrych 
książek zostanie zadowolcna, gdyż 
jak dotychczas, czytelnia ta jest zao­
patrywana we wszystkie nowości. 
Względnie niewielka opłata pozwala 
wszystkim na korzystanie z tej czy­
telni- 1592 

dynie straty, a pod względem moral­
nym posiada znaczenie wprost nie­
ocenione.

Nad kwestją dywidendy należa­
łoby się nieco zatrzymać. Niewątpli­
wie, część członków udziałowców bę­
dzie chciała podnieść ten pierwszy 
procent od włożonych pieniędzy, nie­
widziany od lat kilku. Być może, że 
i władze banku staną na tym stano­
wisku, aby wzbudzić większe zaufa­
nie i postawią wniosek wypłacenia 
dywidendy. Czy jednak będzie to ce- 
lowem? Czy nie będzie z większą 
korzyścią zatrzymanie tego drobnego 
kapitśliku w banku; kapitaliku, który 
znajdując się w banku o wiele po­
żyteczniejszą rolę spełni, aniżeli roz­
drobniony po 2 złote między 3 ty­
siącami osób? Wypłacenie dywiden­
dy jest to efekt, być może dość sil­
ny. Ale tylko jako efekt, a nie ko­
rzyść praktyczna, Wyrwanie natomiast 
z kapitału obrotowego 6000 zł., gdy 
cały kapitał liczy zaledwie 27,000 sł. 
jest zbyt silnym wyłomem, aby się 
nie uwidoczniło to w operacjach ban­
kowych, Dowód wyrobienia spółdziel­
czego i gospodarczego daliby udzia­
łowcy zrzekając się dywidendy i prze­
lewając ją z powrotem do banku. 
Trzeba bowiem przedewszystkiem 
pamiętać, że rola banku polega nie 
na wypłacaniu procentów od udzia­
łów, a na niesieniu pomocy w podno­
szeniu poziomu gospodarczego człon­
ków. W praktyce przyniesie to więcej 
aniżeli 2 złote.

Sfery, które w tej chwili biorą 
czynny udział w pracach banku t. j. 
drobny przemysł, kupiectwo i rze­
miosła tylko w tej płasczyźnie po­
winny rozpatrywać rozwój banku.

Jeżeli się porówna wygląd banku 
rok temu, a obecnie, to istotnie za­
uważyć może każdy laik w sprawach 
bankowych ogromny postęp naprzód. 
Bez komplementów można powiedzieć, 
że jest to zasługa obecnego zarządu 
w osobach pp. Wieczorka, Jagiełło- 
wicza i Kruszyńskiego oraz dyrektora 
Zuchowskiego, którzy za punkt ho­
noru postawili sobie doprowadzić 
bank do tego, czem był przed wojną, 
jako kasa pożyczkowo-oszczędnościo- 
wa. Istnieje jeszcze nieufność, wkła­
dy oszczędnościowe i na rachunkach 
są niewielkie, jakkolwiek z każdym 
miesiącem wzrastają i można mieć 
nadzieję, że niedawno jeszcze zapo­
mniana instytucja stanie się w nie­
długim czasie dźwignią drobnego 
przemysłu, itupiectwa i rzemiosła pol­
skiego, koncentracją drobnych kapi- 
talików, wspólnie stanowiących ogro­
mną potęgę.

Gdzie jest dobra wola, czyn, wza­
jemne zaufanie i świadomość dobre­
go celu, tam rezultaty muszą być do­
datnie.

St. Ar.

Wieczór popisów.
Dzisiaj o godz. 4 pp. w lokalu 

sekc. kult. ośw. tow. „Rozwój" w 
Pogoni, Rysia 26 odbędzie się wie­
czór popisów: 1. Słowo wstępne. 2. 
Popisy sekcji symfonicznej. 3. Popi­
sy sekcji scenicznej (rozrywkowej).

Program nader urozmaicony 
Wstęp dla członków 25 gr. dla sym­
patyków 50 gr. Dochód na cele o- 
światowe sekcji.

Powszechne wykłady 
Uniw. Jagiellońskiego.

Staraniem T-wa. naucz, szkół 
średnich i wyższych w Sosnowcu 
wygłosi dnia 14 marca b. r. o godzi­
nie 6 po południu w sali gimnazjum 
państw, im. Staszica p, prot. Leopold 
Tomaszkiewicz odczyt p. t. „Bezide- 
owość wspóczesnej twórczości".

Ze straży ogniowej grodzieckiej.

Unegdaj odbyło się inauguracyj­
ne posiedzenie uzupełń.onego nowe­
go zarządu, na którem czynności no- 
wowybranych członków podzielono w 
sposób nasteuuiacy: o I Pogorzel­

ski, prezes, p. P. Ziora, skarbnik i p. 
A. Karcz, pom. gospodarza. Następni® 
przystąpiono do obrad nad sprawami 
porządku dziennego i powzięto mię­
dzy innemi następujące uchwały: 1) 
budowę remizy na rekwizyta stra­
żackie, przyczem wybrano komisję 
w osobach pp. Pogorzelskiego, Lo- 
dzińskiego i Bednarka dla opracowa­
nia odpowiedniego projektu, 2) ze­
zwolić stowarzyszeniu młodzieży •» 
Grodźcu korzystania z boiska stra­
żackiego dla ćwiczeń przysposobie­
nia wojskowego, 3) sprzedać zbędne 
rekwizyta strażackie w celu uzys­
kania funduszów na inne pilniejsze 
potrzeby straży.

Znów policja przeszkodziła.
Ubiegłej nocy do składu skór S. 

Sznajmana przy ul. Małachowskiego 
Nr. 24 w Będzinie, dostali się za po­
mocą ukręcenia kłódek i wyłamania 
krat nieznani sprawcy, którzy znaj­
dujące się w skadzie skóry zaczęli 
pakować w paczki, celem łatwiejsze­
go przeniesienia towaru. Zaledwie 
wyniesiono pierwszą paczkę, warto­
ści około półtora tysiąca złotych zło­
dzieje ujrzeli zbliżający się patrol 
policyjny, wobec czego porzucffl łup 
i zbiegli. W sprawie tej policja za­
trzymała trzech podejrzanych osob­
ników.

ZTC1E PRZED S\DEM.

Orzeł czy reszka!...
Kto ma rację? Niechaj los rozśtrzy* 

ga... Orzeł czy reszka!...
I oto spełniło się, czarę nieszcsęścia 

do dna wychylić trzeba... Idź czarny 
bastardzie I przeblj się na własnym mie­
czu — przegrałeś stawkę, bo padla re­
szka... Idź, idź potomku chunchuzów„. z 
piersi twej wąskiej i zapadłej cieniutkim 
strumyczkiem spłynie krew czarna i u- 
żyźni ziemię-macierz. Blękitnooka Mery 
przy mnie zostanie, a choć do ciebie, na 
śmierć idącego, drżące wyciągać będzie 
ręce, choć usta jej zsiniałe szeptać będą 
rozpacznle:—Ryszardzie wróć—, ty pój­
dziesz kędy cię wzywa przeznaczenie, 
odjeżdżasz cichy w krainę cieniów icblo- 
du. Przebóg, co w duszy twej się dzie­
je? Oblicze twe tak blade, gdyby tru­
pie, martwota jakaś na niem skrzepła, a 
oczy patrzą w dal bezbiaskie i nlewl- 
dzące. Ha! ha! hi! Ty boisz się śmierci 
bastardzie, lękasz się własnego gallijskle- 
go miecza. Hańb?! hańba!

Tak to było cni a wielce ml mili 
czytelnicy w czasach zbiegłych I za­
mierzchłych, ale i dzisiaj w dniach klę­
ski i bezrobocia, w wieku XX, w cza­
sach bolszewików i aeroplanu, w cza­
sach socjalistycznych magistratów zda­
rzają się podpbne historie, czego dowo- 
dem następujący fazt:

— Dwaj koledzy — p. Roman Woj- 
tasiak i p. Jan Łyżczarz zakochali się ró­
wnocześnie w pannie Anieli S., ale byli 
w poważnym kłopocie, bowiem urocze 
dziewczę nie wiedziało, którego z nich 
obdarzyć swym skromnym posagiem i 
serduszkiem na dodatek. Koniec koń­
ców po długich naradach i deliberacjach 
przy butelce „pocieszycielki strapionych*, 
obaj zgodzili się na jedno. M anowicie 
p. Ł miał rzucić w powietrze 20-gro- 
szównę i jeśli na wierzchu będzie orzei 
p. Ł odstąpi od swoich praw do dziew* 
cięcia i przewierci czerep kulą brownin- 
gową, a jeżeli wypadnie reszka—pjzbawi 
się życia p. W.

Jak uradzili tak i zrobili. Traf Chciał, 
że ua wierzchu monety złowrogo zaoiysr 
wieniec, a w mm napis „20 gr.“.

— Reszka Romciu! — zawrzeszczał 
tryumfalnie p. Ł. A więc ja idę da 
Anielci-

Pan W. pobladł i iaieleniał.
— iy bratku, poczekaj... Myślisz, źe 

dla jakiejś gliny przejadę się do lal<? 
jeszczem nie zgłupiał..

Wybuchła kłomia, w czasie której p. 
Roman zamiast dopełnić przyrzeczenia, 
wybii przyjacielowi dwa zęoy i podbił 
oko.

Pan Ł poda! skargę do Sądu, a 
stracone zęoy okupione zostały grzywną 
w kwocie ÓU zi., kurą z Bólem aerca p. 
W. uiścił.

Panna Anielcia ziio,vu bjdiie w 
kłopocie, ale zakucnam zoiedzy nigdy 
już pewnie me zawołają z determinacją;

Urzei czy reszkal — oowiein w Krót­
kim czasie staliby «ie h.?»»hnvmi

Ze świata lekarskiego.
Dnia 17 b. n>. o godzinie 20 w 

sali Magistratu m. Sosnowca przy 
ul. Warszawskiej odbędzie się zebra­
nie Towarzystwa lekarskiego, na któ­
rem wygłoszone będą odczyty d-ra 
Konnara z Częstochowy „O teoretycz- 
uych zasadach leczenia cukrzycy**, a 
przez lekarzy miejscowych: ,o iniiu- 
enzy u dzieci" i „o cięciu cesarskiern 
w dobie obecnej*.

Wstęp dla wszystkich lekarzy 
wolny.

Poranek w Domu ludowym.
Sekcja muzykalno-wokalna Domu 

ludowego przy ul. Jasnej 26 przypo­
mina członkom instytucji, sympaty­
kom i młodzieży, że w dn u 14 d. m. 
w niedzielę o godzinie 11 i pół przed 
południem odbędzie się poranek. Ni 
program złożą się: pieśni chóru, de­
klamacje, muzyka, pogadanka z za­
kresu przyrody, którą wygłosi proie- 
sor Lewandowski. Ze względu na 
tresc programu i staranność przygo­
towania, Zaiząd Domu ludowego 
mniema, ze rodzice członkowie, ich 
cizieci, młodzież wogóle — i wszyscy 
pragnący widzieć właściwy cel po­
ranków', zgromadzą się w niedzielę 
•w Domu ludowym, temOardziej, że i 
opłata za wejście na poranek jest 
bardzo dostępna.

Z kina Poi mac. szk. w Grodźcu
Dziś, t. j. w niedzielę dnia 14 

b. m. w kinie PMS. w Grodźcu wy­
świetlany zostanie interesujący iiim 
pod tyt. „Pająki Paryża* i serja, za­
demonstrowanie 11 serji nastąpi w 
przyszłą niedzielę, dnia 21 b.m. Dzie­
ło to budzi w widzu żywe zaintere­
sowanie się akcie, przvczen> eeólna
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Koniec dyskusji o Staszicu.
Panu Tatomirowi w odpowiedzi.

Przytnać się mus«ę szczerze i o- 
*warcie, że cisząc odpowiedź swoją na 
krytykę p. Tatomira łudziłem się nikłą 
nadzieją, że zasłużoną i ostrą formą mo­
jej odpowiedzi, zniewolę wreszcie mego 
krytyka, do zgłoszenia argumentów rze­
czowych w takiej koniecznej formie, ja­
ka w polemice naukowej bezwzględnie 
wymaganą bywa. Łudziłem się, że zmu 
szę wreszcie p. Tatomira do zastosowa­
nia w polemice obowiązujących zwycza­
jów naukowych, a więc do poważnego, 
na źródłach naukowych szczegółów Do­
danych opartego, względem przeciwnika 
lojalnego traktowania postawionych za­
rzutów. Łudziłem się, że po udzielonej 
p Tatomirowi w należyty sposób nauce, 
gołosłownie postawione zarzuty oprze 
jui teraz na rzeczowycli obiektywnych 
danych w całości in extei s > w odpowie­
dzi przytoczonych, bezpośrednio dla kry­
tykowanego dostępnych, a więc krótko 
mówiąc na dosłownych eztatach, z pism 
obecnie dopiero, biblijogr; f cznie przed­
stawionych, czerpanych. Bo wszak to jest 
zwykły a najprostszy w pracy naukowej 
obowiązek krytyka, który me chce być 
posądzony o celową złośliwość!...

Odpowiedź p. Tatomira złudzenie 
powyższe całkowicie rozwiała. Mój nie­
zwykle w swych aspiracjach .nauko­
wych* ambitny przeciwnik niczego się 
z dotychczasowej polemiki nie nauczył i 
niczego nie zapomniał. Zachował się 
jak przysłowiowy .groch rzucony na 
Ścianę!*

To tez z czystem sercem, żadnego 
z uczynionych p, Tatomirowi zarzutów 
nie cofam, podtrzymując wszystkie nadal 
w całej rozciągłości.

Bowiem p. Tatomir, z uporem go­
dnym lepszej sprawy, ciągle jeszcze są- 
dal, ie swoją swoistą jaskrawo — prze- 
temnle napiętnowaną metodą .naukową* 
w dalszym ciągu posiłkować się może.

Idzie nawet dalej i, w posaukiwiu 
koniecznego rafUnku, wpada na pomysł 
nie tyle może poważny, co wesoły i do­
wcipny, Nie zwracając najmniejszej u- 
wagi na obowiązujące w świecie nauko­
wym zwyczaje, a więc w pierwszym 
rzędzie za przytaczanie In extenso w po­
lemice odpowiednich ustępów z cytowa­
nego autora na poparcie czynionych 
przeciwnikowi zarzutów, p- Tatomir za­
dawala się tylko przytoczeniem suchego 
ad hoc spreparowanego odpisu tytułów 
dziel i nazwisk autorów, skopjowauego 
być może z pierwszego lepszego dzieła 
historycznego o Staszicu. Oczywiście ta­
ki niezwykle .uproszczony* i wygodny 
dla krytykującego sposób argumentowa­
nia, wcale jeszcze nie świadczy o tem, 
śe przytaczający nazwiska autorów i ty­
tuły ich dzieł, dzieła te w istocie prze­
czytał. Taki uproszczony sposób argu­
mentowania do przekonania przeciwuiKa, 
a sądzę i do bezstronnego czytelnika 
trafić bezwarunkowo nie może.

Ale jak już nadmieniłem p. Tatomir 
wpaał na pomysł dla siebie, przyznać 
trzeba, niezwykle szczęśliwy. Wesoło i 
dowcipnie, jednym zamachem trochę już 
jednak zniecierpliwionego pióra, posta­
wił z jednej strony pozbyć sie uciążli­
wego i niewdzięcznego dla siebie kło­
potu, dostarczania przeciwnikowi argu­
mentów bezpośrednio ujawnionych i rze­
czowych, z drugiej zaś strony zapragnal 
zachować choć nikle pozory naukowego 
traktowania sprawy. I syt zadowolenia i 
sławy zamyka dyskusję!...

Szukaj sobie utrapiony przeciwniku 
już na własną rękę w przytoczonych z 
tytułu foljałach, należytego uzasadnienia 
uczynionych Ci przeżeranie świadomie i 
z premedytacją zarzutów.

Jednem słowem otwarcie szukaj wia­
tru w polu. Niezwykła, przyznać trzeba, 
kurtuazja .naukowa* w stosunku do 
swego polemizującego przeciwnika.

Wprawdzie tego poszukiwanego u- 
zasaóuienia wcale może nie znajdziesz, 
ale od czegóż jest subtelna dyplomacja, 
na dalszą zwtokę w rozwiązaniu luenu- 
tegu zatargu obliczona.

Bo wszak nie można p. l atem rowi 
zarzucić, że wymaganej w Krytyce nau­
kowej metody, całkiem już stosować nie 
potraf). Owszem potrafi. lecz jedynie wte­

dy, gdy staje się ona dlań bezDOŚrednio 
wygodną i pożyteczna zarazem, jak to 
miało miejsce przy definiowaniu pojęcia 
syntezy, podczas którego nie omieszkał 
przytoczyć właśnio in ex’enso całego, 
zawiłego zresztą, ustępu z Handelsmana

len .dwoisty*, że się tak wyrażę’ 
sposób działania p. Tatomira, przypomi­
na mi mimowoli ową dowcipnie skon­
struowaną moralność murzyńską, dla któ­
rego dobro jest tylko wtedy, gdy zabie- 
rze nieprzyjacielowi krowę, zło zaś — 
gdy nieprzyjaciel to samo mu uczyni!

1 nie pomogą na taką interpretację 
ani powszechne zjazdy historyków, bo 
.i w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu,* 
ani „moralne zobowiązania do działania 
po myśli uchwał ziazdu* bowiem nie­
udolnie stosowana krytyka raczej szko- 
dę niż korzyści zarówno nauce jak i po­
ruszanej aktualnej i doniosłej sprawie 
spoDuiaryzowama zasług Staszica przy­
nieść nie omieszkają jedynie dosadne i 
mocne cięgi polemiczne, w myśl właśnie 
starci, zdawna uprawianej, życiowo tylo­
krotnie uzasadnionej metody .arguinen- 
tum ad homińem* zastosowane, należy­
ty skutek odnoszą, o czem obecna zmia­
na tonu w polemice p. Tatomira aż nad­
to dobitnie świadczy!

Bo wtedy jedynie tylko, gdy prze­
ciwnik lojalnie umożliwić się stara wpro­
wadzenie zwyczajów naukowych w po­
lemice, wtedy tylko możemy stosować 
inne niemniej wypróbowane i uprawnio­
ne metody, wynikające ze stosowania 
czy to: „argumentom ad veritatem,“ czy 
„argumentom e concessis," nie mówiąc 
oczywiście już o całkiem niedopuszczal- 
nem „argumentom ba calinum".

W danym wypadku wystąpiły jedy­
nie dwie alternatywy; albo się ma isto­
tne ambicje naukowe i wtedy stosuje się 
obowiązujące w świecie naukowym zwy­
czaje, albo też jest się pretensjonalnym 
płytkim dyletantem, z którym poważnie 
polemizować nie sposób. Pośredniej dro­
gi tu niemal

Bo sam obiektywny czytelnik osą­
dzić jest w stanie czy można potraktować 
inaczej krytyk3, który na zarzuty igno­
rancji j nieuctwa na tle znajomości za­
sług Staszica uczynione, który na odpa­
rowany w związku z tem zarzut nie po­
siadania przez Staszica żadnego przygo­
towania naukowego—odpowiadc jeszcze 
sofistycznem twierdzeniem, że zarzut swój 
skierował był wyłącznie przeciwko pra­
wniczemu przygotowaniu naukowemu 
Staszica. Czyż można było inaczej po­
traktować niefortunnego Krytyka. Wszak 
winno być metnu „historycznemu* kry­
tykowi wiadomem, źe tytuł „doktora o- 
bojga praw* (praw natury i praw czło­
wieka) nie odnosił się jedynie do litery 
prawa, lecz do uzyskania go wymagał 
obszernych studjów naukowych z całego 
bardzo wielkiego zakresu nauk pokre­
wnych i pomocniczych, jeśli nie wymie­
nię już tylko samego prawa karnego, 
które poza znajomością historji rozwoju 
i przepisów prawa, wymagało znajomo­
ści takich nauk pomocniczych, jak hlsto- 
rja, psychologia, statystyka, medycyna 
sądowa, psychiatrja i antropologia. I je­
śli tego wszystkiego p. Tatomir nie wie, 
to jeszcze bardziej mój zarzut ignorancji 
i nieuctwa własnymi argumentami po­
twierdza. 1 żadne późniejsze rzekomo 
„lepsze wyjaśnienia* tego, źe Staszic pe­
wne praktyczne przygotowania w dzie­
dzinie prawa zdobył podczas pobytu 
swego u Zamoyskich, żadne tak podane 
wyjaśnienia zarzutów ignorancji i nieuc­
twa osłabić nie zdołają.

Zamiast argumentów rzeczowych 
miażdżących, źródłowo uzasadnionych, 
m extenso podanych i zgodnych z je­
dyną tu właściwą metodą „argumentom 
ad ventatem“, które z natuiy rzeczy bez­
apelacyjnie przecinają raz na zawsze 
wszelką dalszą dyskusję, krytyk mój, aż 
do znudzenia, powtarza gołosłowne w 
koło jedne i te same zarzuty.

i czyż w takicn niewłaściwych, lek­
ko i ijtedoale uaizucatiycn warunkach 
dyskusji, nuzna oyio unią właści wą zna­
leźć w walce polemicznej drogę, jas taką, 
która się z „ argumentom aa noimnem " 
wywodu

W takich zresztą warunkach walka 
z konieczności w pewnych swych for­
mach i przejawach polemicznych sprowa­
dza się poprostu do „odbijanego* w 
piłce i żadnego głębszego zadowolenia i 
krzyści, ani walczącym ani czytelnikowi 
przynieść nigdy nie zdoła.

Cóż bowiem odpowiedzieć można 
krytykowi, który lekko i bezkrytycznie w 
sposób nade wszystko go los'łowny 
twierdzi z uporem manjaka, źe łatwo 
byłoby błędów uniknąć, gdyby się było 
odpowiednio z prac przytoczonych sko­
rzystało".

Czyż nie poważniej przedstawiłby 
się mój krytyk, gdyby miast pustych słów 
powyższych, zacytował odrazu odpowie­
dni ustęp, znanego sobie a zwalczające­
go moje dowodzenia, dzieła. Byłoby to 
istotnie poważne i zgodne z „argumen­
tom ad verltatem“ potraktowania spra­
wy i zmusiłoby odrazu przeciwnika do 
kapitulacji sromotnej! -Me na to potrze­
ba istotnych argumentów a nie poboż­
nych życzeń. Scholastycyzm nic tutaj nie 
pomoże. .-

Po lakiem, skromnem zresztą, wyja­
śnieniu, nie zdziwi się, sądzę, czytelnik, 
że nie mając przed sobą żadnych ze 
ze strony p. Tatomira rzeczowych dowo­
dów uczynionych rni zarzutów, musiałem 
odpowiednio mego krytyka potraktować, 
musiałem wzglęifcm niego zastosować 
jedyną możliwą w tym wypadku metodę 
z „argumentom ad hominem" związaną.

Niemniej, pozostawiając na boku 
całą powyższą, niezbyt zresztą sądzę, 
przyjemną polemikę, czuję się tutaj w 
obowiązku memu przeciwnikowi podzię­
kować uprzejmie za przytoczony choć 
odpis dzieł, z których, pragnę wierzyć, 
sam krytyk przy pracy o Staszicu ko­
rzystał.

Na tem narazie bezpłodną polemikę 
kończę, dziękując Redakcji „Iskry* za 
uprzejmą gościnę, na łamach swego pi­
sma tak chętnie mi udzielaną.

Dr. Adam Piwowar

Dąbrowa, 9.3 1926 r.

W odpowiedzi
p. doktorowi Piwowarowi.

Jakkolwiek zamknąłem już z mej 
strony polemikę, wobec nowego artykułu 
dr. Piwowara zmuszony jestem jeszcze 
raz zabrać glos. Np zamierzam odpo­
wiadać na wycieczki natury osobistej, 
stanowiące znakomitą i, niestety jedyną 
broń polemiczną dr. Piwowara. Ograni­
czam się do wyjaśnienia.

P. dr. Piwowar, nie orjentując się 
należycie w literaturze dotyczącej Staszi­
ca (nawet popularnej), nie mógł w niej 
znaleźć potwierdzenia moich zarzutów. 
Podaję więc poniżej prace kilku autorów 
z zaznaczeniem odpowiednich rozdzia­
łów, stronic, na których dr. Piwowar 
znajdzie autorytatywne uzasadnienia mo­
ich uwag.

W kwestjach tyczących się ojca i 
dziada Staszica: Autobiografia Staszica 
p. t. „Krótki rys mego życia*, drukowa­

&=—..................................... - •
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Baczność! Baczność!

Niniejsztm mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną Publiczność, iż na nadchodzące święta 
w moim składzie wędlin mam duży wybór 
SZYNEK znanych ze swej dobroci.

Z poważaniem

Jan Hepek
Sosnowiec, ul. ozenowska Nr. 36, 

1576 róg Kuźnicy, tel. 9 33.

na kilkakrotnie, ostatnio w „Pismach pe­
dagog cznych St. Staszica* oprać, oreez 
Kukulskiego. Lublin 1926 str. 3—8; Li­
manowski „St Staszic* Warsz. bez da­
ty, str. 5 i 7, Hahn „St. Staszic—* La* 
blin 1926. str. 3—4, Leśniewski „St. Sta­
szic, jego życie i Ideologia ..' str. 61.

W sprawę Bufuna: Limanowski j. 
w. str. 9—11; Hahn j. w. str. 9; Janow­
ski „St. Staszic*, Warsz. 1926 stf. 6; 
Leśniewski j. w. w rozdz. H/2 i passim.

W sprawie przyznania Si. tytułu d-ra 
obojga praw i w sprawie akademii za- 
mojsiiej: Hahn j. w. str. 21; Kruszyń­
ski , St, Staszic*, Lublin 1925, str. 8; Le­
śniewski j. w. str, 118— 122; Kocha­
nowski „Dzieje Akademji zamojsklejskhtf* 
Krak. 1930.

W sprawie podróży St. zagranicę w; 
roku 1790: Limanowski j. w, str. 23—25. 
Hahn j. w. st. 51—53; Leśniewski j. w 
rozdz.^ 11/3,

Sprawa kolegjaty szamotulskiej: Hahn 
j.w str. 65; Leśniewski j. w. str. 68—69, 
337 -339.

Sprawa kupna Hrubieszowa: Lima­
nowski j. w. str. 28; Hihn j. w. str. 65.

W sprawie nieżyczliwego stosunku 
Lubeckiego do St: Hahn j. w. str. 63, 
Smolka „Polityka Lubeckiego przed po­
wstaniem listopadowem*. Krak. 1907, w 
przypiskach do tomu II, str, 605 —6011.

Słuszność zarzutu mzgo, dotyczące­
go oświetlenia przez dr. Piwowara wy­
padków w Polsce, związanych z zakoń­
czeniem wojny rosyjsko-tureckiej (1792 
rok), stwierdzić można łatwo na pod­
stawie jakiegokolwiek obszemiejcMfo 
podręcznika do daiejów PolsW.

Co się zaś tycay krytyki mojej My 
całości, zaznaczam, że rozpada się om 
pod względem treści na dwie części:

1) sprostowałem nieśełśte lub nf*- 
prawdziwie przez dr. Piwowara prnd- 
stawlone fakty, podkreślając, że mógł fcfi 
uniknąć odpowiednio wykorzystawszy 
prace, które wymienia w swej notatće 
bibliograficznej; 2) postawiłem pracy 
d-ra Piwowara zarzuty zasadnicze w 
związku z niezmiernie doniosłą kwestą 
umiejętnej i celowej popularyzacji prze­
szłości. Tę drugą część m.‘j krytyki go- 
tów jestem poprzeć gruntownem umoty­
wowaniem. Jest to już jednak kwestja 
specjalna, którą trudno zapełniać szpalty 
codziennego pisma. Proponuję więc dr 
Piwowarowi— jeśli mu, naturalnie zalety 
na objewtywnem zakończeniu polemik 
wobe opinji publicznej — ażeby sprawę 
mojej krytyki oddać pod arbitraż jedne- 
zo z profesorów uniwersytetu jagielloń­
skiego lub warszawskiego. Wybór oso­
by profesora pozostawiłbym dr. Piwowa­
rowi, byle był to fachowiec, znany z 
bezstronności.

A Tatomir.

Od Redakcji: Na powyższych 
wzajemnych odpowiedziach zakończyli­
śmy dyskusję, która wzbudziła w sferach 
inteligentnych Zagłębia duże zaintereso­
wanie. Sprawę projektowanego przez p 
A. Tatomira arbitrażu pozostawiamy Ini­
cjatywie obu autorów.
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Kronika Zawiercia.
Zawiercie tonie.

Wskutek trwających od kilku dni 
opadów atmosferycznych, Zawiercie 
poprostu tonie w wodzie i biocie; ka­
łuże i doły napełnione wodą, stojąe 
na ulicach, są wprost n’e do przeby­
cia. Nikt się nie troszczy o zrobienie 
jakiegośkolwiek porządku. Niechaj 
ojcowie naszego miasta zechcą przyj­
rzeć się jak wygląda miasto w obe­
cnej chwili i obmyślą jakiś ratunek. 
Wszak Zawiercie, to nie Pipidówka, 
ale miasto uprzemysłowione, liczące 
czterdzieści parę tysięcy mieszkań­
ców. Energia ściągania podatków na 
rzecz miasta powinna iść w parze z 
pracą nad inwestycjami miejskiemi. 
Sezon się zbliża, a o tych ostatnich 
projektach dotąd nic nie słyszeliśmy.

Prźemycany tytoń.

U zamieszkałego przy ulicy Szkol 
nej nr 6 Oganka Piotra policja za­
kwestionowała 13 kilogramów tytoniu, 
pochodzącego z Niemiec. Tytoń skon­
fiskowano

Przedstawienie amatorskie
Sekcja teatralna Tow. .Sokół* u- 

rządza dz'ś w .Domu Ludowym* 
przedstawienie amatorskie, na które 
złozą się O S. S. czyli .Wyprawa 
ślubna* wesoła farsa w 1-ym akcie, 
.Pierwszy bal* komedja w 1-m akcie 
Przybylskiego i .Nieboszczyk z przy 
padku", arcywesoła farsa w 1 akcie 
Starkipana. Początek o godz. 8 wiecz. 
W czasie przerw przygrywać będzie 
orkiestra Tow. „Sokół".

Kronika Olkuska.
Z wystawy.

Dowiadujemy się, źe Komitet 
wystawy dlatego nie może zakończyć 
ostatecznego obliczem. , ze dotąd nie 
wpłynęły wszystkie opiaty za miej­
sca i ayplomy.

Wśród tych dłużników, jest pe­
wien członek Komitetu wystawy, któ­
ry nie poczuwa się do obowiązku 
uiszczenia kwot, pobranych za sprze­
dane przezeń bilety wejściowe.

P. M S. w Olkuszu
Dzięki staraniom miejscowego 

Zarządu Koła polskiej macierzy 
szkolne), co tydzień odbywają się w 
Olkuszu w sali .Sokoła" odczyty 
prelegentów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego z Krakowa. Na dzisiaj (nie­
dziela) ruchliwy Zarząd przygotowu­
je artystyczną imprezę, gdyż poza 
wykładem prof d-ra Jachimeckiego z 
Krakowa o pieśni polskiej od Mo­
niuszki, wystąpi znana artystka p. 
Marek Onyszkiewiczowa, która wy­
kona część wokalną.

Tytn razem wykład—koncert od­
będzie się w sali szkoły rzemieślni­
czej (przy ul. Górniczej godz. 8 
wiecz.) na którym me powinno za­
braknąć nikogo.

Inspekcja lasów.
Przez cały tydzień bieżący ba­

wił w Olkuszu inspektor ochrony la­
sów z Częstochowy, który przepro­
wadził inspekcję lasów miejskich.

Nowe stowarzyszenie.
W Olkuszu zawiązało się sto­

warzyszenie .Koła opieki* przy gim­
nazjum państwowem im. Kazimierza 
wielkiego. stowarzyszenie ma na 
celu: przychodzenie z wszelką po­
mocą gimnazjum; współdziałanie 
przy remoncie lub budowie gimnaz* 
|um; prowadzenie internatu, bursy 
etc.; urządzenie kolonji letnich dla 
uczniów; wysyłanie chorych do miej­
scowości leczniczych itd. Wpisowe 
wynosi 5 zł. opłata członkowska 2 
zł. miesięcznie, Odpowiedni statut 
posłano w tych dniach władzom wo­
jewódzkim do zatwierdzenia. Po za­
rejestrowaniu, zwołane zostanie ze­
branie rodziccw 'uczniów gimnazjal­
nych, na ktoiern to zebranie omówio­
na będzie dalsza działalność Stowa­
rzyszenia i wybrany stały Zarząd, 
Założycielami Stowarzyszenia są .:pp 

dyrektor Dubsj, Rzadkowski, Jani­
kowski, Rajchman i Gołębiowski.

Ze straty.
Odbyło się doroczne walne ze­

branie członków olkuskiej straży o- 
chotniczej, na którem załatwiono na­
stępujące sprawy: zatwierdzono bu­
dżet na rok bieżący, zamykający się 
w przychodzie i rozchodzie sumą zł. 
3636—(z czego przeznaczono na ku­
pno nowych narzędzi pożarniczych 
zł. 2100—); uzupełniono zarząd w o 
sobach pp. K>pińskiego i Pilarskiego; 
przyjęto i zatwierdzono sprawozda­
nie przedstawieniowe przez prezesa 

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Kronika go

50.000 ribrtników do Niemiec, w 
najbliższych dmacn wyjedzie z Pol­
ski do Niemiec 50 tys. robotników na 
roboty rolne. Robotnicy odbędą po­
dróż za legalnym paszportem, wyda­
nym na zasadzie umów najmu zawar­
tych z werbownikami ziemian nie­
mieckich.

Emigrantom przysługują wszyst­
kie prawa socjalne, zdobyte przez ro­
botników niemieckich.

W ślad za pierwszą partją wyru­
szą następne aż do wyczerpania kon­
tyngentu, który na rok bieżący wyno­
si 130 tys. osób.

Eksport bvała da Czechosłowacji. 
W Mimsteijum rolnictwa oubyła się 
konferencja polsko - czechosłowacka 
w sprawie ograniczenia importu by­
dła polskiego do Czechosłowacji, ja-

spodarcza
kie ostatnio zostało zaprowadzone 
przez czeskie władze weterynaryjne 
W konferencji bierze udział delegat 
czechosłowacki minister rolnictwa 
Zemań.

Giełda warszawska.
Warszawa, 13. 3. marzec.

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork — 7,80 
Dolar — 7.80 
Londyn — 37 85 
Paryż — 28 37 
Praga — 23 81 
Belgia — 35.00 
Holatidja — 308 60 
Wiedeń — 109 95 
Włochy — 31 00 
Szwajcaria — 148 30

I Sztokholm —206,60

SKLEP bPOzY WCZO-aOLUNJALNY

I. ADAMIEC
Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 12.

Świąteczne zakupy I Ceny zniżone I
Mąka lubelska gwarant.
Groch omelony.
Kawa świeżo palona, herbata wysokiego gaf., kakao angielskie 

w najlepszych gatunkach
_>liwa francuska i nicejska.
Grzyby litewskie, powidła z węgierek, marmelada owocowa 

miód pszczelny, czekolada Wedla, Fuchsa i t p. oraz kar-’ 
meiki, kompoty owocowe, korniszony.

Codeiennie świeży nabiał. 1590

Cukiernia-Restauracja i ogród KESSLA 
w Katowicach, ulica Marjacka

ma zaszczyt zawiadom.ć Sz. Publiczność Zagl. Dąbr, Iż codzien­
nie od godz. 6 l pó. wiecz. gra koncertuwa nowoczesna orkiestra 

pod batutą zdolnych i znanych kapelmistrzów (atrakcjoner) 

Iso Oilol Mosz:, ora oroz S. Sznilman.
Kto chce mile wieczór spędzić, niechaj spieszy dziś, w nie 

dzielę, na wielki Dancing. — Kuchnia zaopatrzona w najlepsze 
prowianty. — Obsługa szybka i solidna.

1586 Z poważaniem I. Grundman

Ku uwadze Pań i Panów!
Na okres świąteczny poleca po bardzo niskich cenach 

towary galanteryjne: bieliznę męską, damską, swetry, bluzki, 
pończochy, skarpety, rękawiczki. Dąży wybór krawatów oraz 
różne towary, wchodzące w zakres galanterji.

Skład cerat, chodników, dywanów z linoleum.

MtMZTu GiuNTiBirr STANISŁAW DUSZA

MoUrzejowśAa, Hale „Rozwoju". jjyj

Haillel ńnsll ffl moruOw 
zagospodarowany z dobremi budynkami, 

blisko stacji w pięknej okolicy 1475

do sprzedania na dogodnych warunka:h.
Zgłoszenia listowne Zawiercie skrzynka pocztowa Nr. 12.

Straży p. sędziego Sendrę. W wol­
nych wnioskach postanowiono tabor 
strażacki podczas nocnych wyjazdów 
oświetlać lampami karbidowemi, oraz 
rozwinąć agitację w celu pozyskania 
faknajwięcej członków wspierających. 
Zarząd straży zwróci się niebawem 
do ogółu obywateli olkuskich z ape­
lem o wstąpienie do straży w cha­
rakterze członka wspierającego.

Zarząd straży i jego członkowie 
czynni są przekonani, że na odzew 
ten pośpieszą obywatele olkuscy, jak 
oni spieszą, abz ratować mienie każ­
dego przed niszczącym żywiołem— 
ogniem.

Ułaskawienie chorej hantytii, 
Posłuszeństwo 1 ora ca otworzyła 

jejwrota więzienia.
Młoda, przystojna zepsuta do szpi- 

Tu kości... Mając lat 20, Aniela Felicji 
karasinówna wpadła w sieć bandycką 
i wraz z osławionym bandytą z pod So­
snowca. Kędziorem, zabitym podczas 
pościgu, napadla z bronią w ręku na 
zagrodę włościańską w celach rabun­
kowych.

Wyrokami trzech instancji sądo­
wych Tarasinówna skazana została na 
sześć lat ciężkiego więzienia i pozba­
wienie praw. Karę tę zaczęta odsiady- 
wać. Trwam to dwa i pół roku.

Pobyt w więzieniu fatalnie wpły. 
nął na zdrowie skazanej, dotknięte! 
gruźlicą, wskutek czego musiano ją prze­
nieść do szpitala więziennnego.

W tym czasie Tarasinówna wnio­
sła podanie do p Prezydenta o ułaska­
wień e — prosząc o „skrócenie jej mę 
czarni i nie narażanie na zupełną za­
gładę’.

Jestem młoda — pisała — i skru­
szona. Pragnę stać się człowiekiem po 
trzyletnich prawie katuszach w murach 
więziennych.

Świadectwo władz więziennych 
brzmiało n ezwykle pochlebnie o po­
słuszeństwie i pracy wprost imponu­
jącej.

Wszystko to razem, w związku s 
wciąż rozwijającą się chorobą gruźlicy 
— wpłynęło na losy nieszczęsnej.

P. Prezydent Rzpbtej reskryptem 
świeżo wydanym darował Tarasinównie 
dalszą karę więzienną.

Z całej Polski.
.Zorza polarna* — w Wilnie.

Zorza poranna, która, jak dono­
szą telegramy od kilku dni była wl- 
dzianą w różnych miejscowościach 
północnej, a nawet środkowej Euro­
py, dała się także zauważyć w Wil- 
nie. Komunikat tamtejszego obser­
watorium podaję, że dnia 5 bm. uka< 
zało się tam to zjawisko, rzadkie w 
naszych szerokościach geograficznych. 
Zorza ukazała się około godziny » 
wieczór i rozciągała się nad Wilnem 
szerokim, pasem, sięgającym 30 st 
nad horyzontem, świecąc blado-zielo«, 
nem światłem i ukazując dwa jasne 
promienie w północnej części nieba.

Kto popiera Bryla?
Bryl zapowiedział w Lublinie 

swoje odczyty p. t. .Wrażenia po 
Rosji sowieckiej". Afisze o odczy­
cie wywiesił cały azereg sklepów w 
śródmieściu. Okazało aię, że właś­
ciciele ich zostali wprowadzeni w 
błąd, gdyż po artykule .Głosu lubel­
skiego*, który wskazał na bolszewic­
kie sympatje Bryla, wszystkie sklepy 
polskie zdjęły aiiaze. Tylko jednaj 
polskie. Sklepy żydowskie nadal re­
klamowały afiszami bryłowy odczyt. 
Fakt ten tak oburzył społeczeństwo 
lubelskie, że w 2 wielkich sklepach 
żydowskich wybito szyby wystawowy 

Zaznaczyć należy, ze odczyt za« 
powiedziany był w sali atow. rzemie­
ślników. Po artykule .Głosu* rze­
mieślnicy odmówili sali Brylowi na 
agitację, użyczył mu jej za to żyd 
Brot, właściciel .Filharmonii*.

Olbrzymi pożar w Brodach.
Z wtorku na środę wybuchł w 

śródmieściu w Brodach olbrzymi po« 
żar, który zniszczył całkowicie poło­
wę śródmieścia, między innemi je­
den z największycn hoteli. Wielka 
ilość mieszkańców pozostała bez da­
chu nad głową. Dzięki energicznej 
akcji ratunkowej wojska 1 policji, 
zdołano pożar zlokalizować 1 urato­
wać miasto od zupełnego zniszczenia. 
Miejska straż pożarna zawiodła na­
tomiast 1 okazało się w krytycznym 
momencie, że posiada zaledwie czte­
ry sikawki, a i te zepsute.

Kupujcie swój u swego.
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KAŻDY INTELIGENTNY CZŁOWIEK, 
poz» językiem ojczystym, winien władać rozpowszechnio­

nym we wszystkich krajach językiem światowym 

ESPERANTO
PANOWIE: doktorzy, nauczyciele, kupcy, przemysłowcy, 
radni, pracownicy biurowi, radioamatorzy, bi­
bliotekarki, dziennikaize, lektorki, em granci, rzem eśinicy it.p.

KURS KORESPONDENCYJNY 3-miesięczny 
udziela delegat Powszechnego Stowarzyszenia Espe- 
rantystów w Genewie i nauczyciel esperanto w szkołach, 
BJLESLAW CZECHOWSKI, ulica 3-go Mała nr. 8.

Regulamin i warunki opłaty kursu żąd-ć po nadesła- 
1259 niu 50 groszy znaczkami pocztowymi lub przekazem.

„AUTO-WULKAN“ 
Warsztaty reperacyjne samochodów, 
wulkanizacja opon i dętek samochodowych oraz wszel­
kie prace wchodzące w zakres ślusarstwa i tokarstwa.

541 Wykonanie szybkie tanie i solidne

SOSNOWIEC-Pogoń, ulica Rybna nr. 21.

■ " ■■■■■ ....... ■
■ Z imdi DrzBilDSienia magazynu ilu Katowic x°.” g
■ ogólna wyprzedaż: H

B bielizny męskiej, damskiej, trykotaży jegera, swetrów, 
bluzek, kapeluszy, czapek, parasoli, krawatów, poił- 

IM >: czoch, torebek damskich, kosmetyki, perfum. flB

CENY FABRYCZNE! I575

a S. CEGŁOWSKI, tawiec, 3-do ttll |
■■■■■■■■■■■■■

Ważne dla pań!
Chcąc się przypomnieć Sz. mieszkańcom m Sosnowca i okolic, 

miło mi jeat podać do wiadomości, iż otrzymałem większą partję 
następujących towarów po cenach konkurencyjnych:

porcelanę stołową, serwisy do kawy, naczynia aluminiowe 
i emaljowane, kotły do gotowania bielizny, umywalnie z kom­
pletami, łóżka zwyczajne I ozdobne, żelazka do prasowania, 
maszynki do mięsa, wyroby szklane od skromnych do naj­
wykwintniejszych, wazony do kwiatów, fajansowe doniczki 
ozdobne do kwiatów, baseny kuracyjne, abażury na lampy 
— w różnych kolorach i wiele Innych przedmiotów. — 

Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenteli pozostaje 
z poważaniem

Firma „KRYSZTAŁ"
1558 Sosnowiec, ul. ModrzejOA-ska, hale .Rozwoju".

W dniu dzisiejszym t. j. 14 marca rb. w niedzielę 
5 o godz. 3 popoł. w I terminie, o godz. 4 popoł. w ter- 
3 minie II bez względu na ilość przybyłych członków 

w sali .Trocadero" przy teatrze w Sosnowcu odbę­
dzie się

Walno Zwyczajne Zebranie sprawozdawcze 
członków Towarzystwa Rzemieślniczego w Sosnowcu 
upraszamy WP. członków Tow. i cechów o łaskawe, 
konieczne i punktualnie przybycie.

Na zebraniu zdawać będą sprawozdania pp, po­
słowie oraz radni miejscy.

Porządek dzienny:
1) Zagajenie zebrania
g) Wybór przewodniczącego
3) Odczytanie protokutu z ostatn ogólnego zebrania
4) Sprawozdanie z działalności Towarzystwa za 1925 rok
5) Sprawozdanie stanu kasy za 1925 rok
6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za rok 1925
7) Uchwalenie budżetu na rok 192fi
8) Referaty pos.ów seimowych
9) Sprawozdanie radnycn miejskich Klubu Mieszczańskie jo

10) Sprawozdanie z Dei Zgro.n. Rzjm (referat p. Piętki)
11) Wmossi Zarządu
12) Wnioski człunsow (w przedł referatach)

ZARZĄD gsrgai

ST. SZT A JER
Będzin, Kołłątaja 29.

Poleca w wielkim wyborze: 
Linoleumowe dywany i chodniki, 
ceraty wszelkiego rodzaju. Ramy 
mosiężne do firanek Trzcinado wy­
platania krzeseł. Przybory szmukler 
skie także na zamówienie. Walizki 
fibrowe, teczki skórzane i płócienne 

Ceny bardzo przysiępne.
1237-7 S

kuaulac los 1 klasy 13-ei Państwowe! Loterii Klasowej 
w ea|wi;kszel kolekturze w Zagłębiu Dakrowskiem 

JOZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowca, ul. 3-go Maia 23. Tel. Hr. 2-24. 

Oprócz głównej wygranej 
400.000 

złotych
es t wiele Innych po Z»otych 250000, 150000, 100000 

50 000,45000,35000, 25000 20000, 15000, 10000 5000 
3000, 2000 itd.

Ogólna suma wygranych około 10 milj. złotych. 

Na 66000 wygrywa 33,000 losów, więc

co drugi los musi wygrać! >
Ceny losów:

ćwiartka zł 10, połówka zł. 20, caty los zł. 40. 

We własnym interesie należy zamawiać wcześniej. 
Zamówienia listowne załatwia się natychmiast. 

W każdej rodzinie zna idu je slg osoba która ma szczycił. 
Poszukuje się subkolektorów i akwizyt. na prowizje.

W tem miejscu wyciąć I przesiać w liście.

ZAMÓWIENIE ,!•.
Do Kolektury Józefa Hlawskiego w Sosnowca 

■L 3-go Maja 33.
Niniejszem samawiam do 1 klasy 13-ej Polskle| Państwowej 

Loterji Klasowej-..............ćwiartek po 10 zł.,..— połówek po
20 sł ,-   całych po 40 ał.

Należność praekaiuję pocztą, proszą pobrać aa Milczeniem 
pocztowem (niepotrzebne skreślić).
Imię I nazwisko: ------- — ■ -................... ■■ ■ -
Bliższy adres-------------------------------------------------------------—

(Podpis)

Katowice, 3 Ma|a 40, tel. 9-54

Piminjilnj salon tryzierskl
dla pań i panów w województwie. 

Śląskiem 
specjalnie poleca 

dla pań strzyżenie włosów a la 
garsonne, czesanie i mycie z on­
dulacją, wszelkie masaże I pa­

rówki, mancuire
Specjalność: Farbowanie 

włosów HENNĄ.

Wielki wybór artykułów 
toaletowych, kraiowych 

1 zagranicznych.
1206-5

18 zł. 58 gr. kosztuje 
kupon na wełnianą sukienką 

wiosenną 

w Magazynie Bławatnym

Wacław Mieszalski
Sosnowiec, Modrzejowska 30.

Kolosalna Ilość gatunków, 
wielki wybór deseni.

Obejrzenie do kupna nie «
zobowiązuje.

Każda gospodyni 
powinna wiedzieć, 

że zaprawa do podłóg 
JAŚNIEJ SŁOŃCA", 

nadaje podłogom, posadzkom 
i linoleum piękny i długotrwały 

połysk bez użycia szczotek. 
Zastępuje farbę olejną, farbuje 
białe podłogi w cią^u jednej go­
dziny na kolory mahoniowy 

i orzechowy ciemny.
Sprzedaż w składach aptecz­
nych, mydlarniach i składach 

taro. 1236-1

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Konopka 

zamieszkały w Będzinie, uL Małachowskiego 33, podaję do wia­
domości, że w dniu 18 marca r. b. od godziny 10-ej rano, w skła­
dzie ubrań pozwanego Wigdora Szwajcera w Będzinie przy ulicy 
Koilątaia Nr. 22 na pokrycie należności firmy Guwak, Co ha i ja- 
kóba Zukera z Krakowa odbędzie się sprzedaż z licytacji majątku 
ruchomego, własności tegoż pozwanego, w ogólaym szacunku zł., 
3 600, składającego się z ubrań męskich, jesionek, marynarek i in.

Bliższe szczegóły u komornika.

1577 Komornik Sądowy W. Konopka.

Ponieważ p. WŁADYSŁAW RAKOWSKI, nauczyciel Gim­
nazjum Zrzeszenia Rodzicielskiego w Sosaowcu, słowa honoru 
mimo Kilkakrotnego przypomnienia, nie dotrzymał, przeto tą drogą 
wzywam go do uregulowania długu, zaciągniętego w lipcu roku uo. 
Jeżeli w przeciągu 3 dni należności nie otrzymam, sprawę skieruję 
na drogę sądową.
1583 ALEKSANDER OTTO.



Nr *0 ;T S K ł? Ą- — U marcu T92B rolrn.

Kto na ochotnika?
do bezkrwawej walki o lepszą dolę. Słynna już dzi­
siaj z wielkich wygranych najstarsza największa 

i najszczęśliwsza kolektura na Górnym Śląsku.

I Gtaśiaski
Katowice Sw. Jana 16. Tel. 2438.

rozpoczęła już sprzedaż losów do 1-ej klasy 13-ej 
Polskiei Państwowej Loterjl Klasowej. Wszystkie wy­
grane podwyższone są do ogólnej sumy Zł, 9,834,000

1 Aha M 
najnowsze modele.

Przefasonowuje, farbuje kapelusze 
męskie i damskie słomkowe, filcowe 
na sezon letni oraz meloniki zupełnie 
jak nowe — Przyidźcie i przekonajcie 
się—Pr<szę zwrócić uwagę na adres: 

Sz. GOLDBERG, Sosnowiec 
Warszawska 20, podwórze 1 p 

obok kina .Sfinks*. 1554

Ceny losów:
losu zt 10 — V, losu zl 20 — »/, losu zł 40

Perfumy,
mydlą toaletowe, 

kosmetyki, 
Ku nia ofiecnie wszyscy 

w Fabrycznym sklepie Tow. „SIŁA" 
Sosnowiec, ulica Kościelna 

dom T-wa .Rozwój*. 1584

2 000 na—Nr. 15090 
1 0G0 na—Nr. 17809 
1 000 na-Nr. 13)23 
l.OuO na—Nr. 26116 
1,000 na—Nr. 5/152

Zl. 
Zł. 
Zł. 
Zł. 
Zł.

wszyscy starzy i młodzi bez tóżnicy pici i narodowość 
losem upośledzeni winni zaopatrzyć się w losy naszej szczę­
śliwe! kolektury

Dotychczas padly u nas następujące większe wygrane:

Zl. 50 000—na Nr. 26104 
Zł. 30 GGO—na Nr. 15G54 
Zł. 5 0C0—na Nr. 5)45“ 
Zł. 3.1-00—na Nr. 20943 
Zl. 3,000—na Nr. 539j

■ni siwi Iutti iffll u »t tlili III 111 tiljti.
U nas nikt przegrać nie możel Wobec wielkiego za­

interesowania sie losami naszej najszczęśliwszej ko.ektury 
prosimy o wcześmeisze zamawianie tychże. L stowne zutnó 
wierna zaratwia s ę szyOko i dokładnie. Do każdego losu do 
dajemy plan gry oezp<ainie Żadnej filii nie posiadamy, prze 
to prosimy uważać na adres.

W tem mieiscu wyciąć i przesłać nam pocztą.

NASIONA
kwiatowe, warzywne, pastewne z wy­
próbowana siłą k chowania i zune.'_ 
ną gwarancją. Kwiaty cięte dout-" 

czkowe. Drzew.a owocowe. 
Rozsady kwiatowe i warzywne.

OWOCE w najlepszych gatunkach. 
Doniczki do kwiatów po cenach 

tabryczuycbl
Zakład Ogrodniczy i skład nasion 

J. NOWAK
Sosnowiec, Hale Rozwoju. 1585

Karta zamowlai.
Do Najszczęśliwszej Kolektury 

fiMlgUicgo tato Miuo-Mmtgi S. 1. Kaiow ce 

i-tego Jana 16
Ninieisaem zamawiam do 1-ej klasy 13-ej Polskiej Pań 

stwowej Loterjl Klasowej

Sprzedaż: 
papieru pakowego, duży wy­
bór torebek papierowych, bi­
buł do kwiatów, kart, mate­
riałów piśmiennych, przybo- 
rów szkolnych, oprzedaż zna­
czków: pocztowych, stemplo­
wych i blankietów wekslo­

wych.

A. Plackówna
. ćwiartek po zł. 10

■■ ——— połówek po ał. 20
... całych po zł. 40

NależnoAć przekazuję pocztą lub proszę ml przesiać za zaliczką

tulę i nazw ako.. -----------------------------------------------
Dokładny adres

I Zastrzegamy sobie treść ogłoszenia. 1437-1

Hale Targowe Tow. „Kozwói- 
sklep Nr. 16. 1540

B======i:========;:
Żądajcie w apte- b 
kach 1 składach ap- || 
tecznycn, bygieni- y

WALNE ZGROMADZENIE
BANKU ZAGŁĘBIA w SOSNOWCU

Sp01dzi81nia z ogr. odp.

(Mii Tir. PtljtUm-lsitiEilgtótliit i mnito) 
odbędzie się w niedzielę dnia 28 marca 1926 r o go­
dzinie 2-ej popołudniu w lokalu własnym w Sosnowcu, 

ulica Małachowskiego Nr. 9.

Porządek obrad:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego
2) Odczytanie protokuiu z ostatniego Walnego Zgrom a- 

Ozenia
3) Odczytanie protokuiu rewizji Związku Spółdzielni
4) Sprawozdanie Zarządu I Rady Nadzorczej z czynności 

za rok 1925
5) Zatwierdzenie bilansu i sprawozdania
6) Podział czystego zysku za rok 1925
7j Upoważn enie Władz Bioku do zaciągania zobowiązań
8) Wybór 2 ch członków Rady i 1-go członka Zarządu na 

miejsce ustępuiącycb (w myśl §§ 13 I 19 statutu)
9) Zatwierdzenie budżetu na rok 1926

10; Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie 

w 11 terminie w tym samym dniu i miejscu o godz. 4 po południu 
z tym aamym putządkiem obrad

. ZABZjD BABKO ZAGŁĘ3IA 
1520 bpołds. z ogr. odp.

JIM! ..
II cznej przysypki dla dzieci R

» „Puder Dzidzi** jj
U utrzymujący ciało dziecka || 
U w zdrowiu j czystości. ;;
II 4927 II

Jzialiarskii! sorzkie zioła
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia, 

idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedała apteki j składy apteczne

Sól słowy i niips

Sprzedają apteki i ik łady apteczne

24 usuwają

inuknmm 

dla dorosłych.

OGŁOSZENIE.
Do rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- 

zapisano w Dziale A i B następujące firmy:

W Dziale A w dniu 26 stycznia 1926 roku:

Nr. 2011. „E. Kosiński- biuro budowlane. Uoieważ nić sa­
modzielną prokurę Alfonsa Kurakowskiego. Na mocy aktów zezna- 
nych przed not. Przytusklm dnia 20 inaia 1925 roku za nr. 320 
i dnia 17 llpca 1925 roku za nr. 483 udzielona została łączna pro­
kura Alfonsowi Kurakowskiemu I Janowi Czaoikowi.

Nr. 2298. .Berek Perl- drobna sprzedaż towarów łokciowych, 
bawełnianych I półwełnianych krajowych w barkach, Rynek. F rma 
istnieje od roku 1896. Właściciel Berek Perl zam. tamie.

Nr. 2299. „Szuiim Fiszer- handel win i wódek w Żarkach 
Firma istnieje od roka 1915. Właściciel Szolim Fszer zam. ta nie..

Nr. 2300. „Abram Saul Gemelner- sklep spożywczy w Mrzy- 
głodzie. Firma Istnieje od roku 1905. Właściciel Aoram Saul Ge- 
memer zam. tamże.

Nr. 2301. „Wolf Szancer" skl«D spożywczy I sorz-daż ma­
nufaktury w Mrzygtodzie. Firma istnieje od roku 189). W.aśclciel 
Wolf Szancer zam. tamże

Nr. 2302. „Nuctrm Mendel Szarf- sprzedaż artykułów spo­
żywczych w Mrzygłodzle. Firma Istnieje od roku 1883. Wiaścicie 
Nucblm Mendel Szarf zamieszkały tamże.

Nr. 2303. „Władysław Białas- skład broni i rowerów w So-ł 
snowcu, ulica 3 go Mai 8. F rma istnieje od roku 1925. Właściciel 
Władysław Białas zamieszkały w Sosnowcu Ciepła 7a.

Nr. 2304. „Abram Warszawski- sklep towarów spożywczych, 
galanteryjnych i manufaktury bawełnianej w Myszrowte, Kościusz­
ki 8. Firma istnieje od roku 1906. Właściciel Abram Warszawski 
zamieszkały tamże.

Nr. 2305. „Sztybel Henoch" handel towarów spożywczych w 
Żarkach gtn na Żarki Ryneir. Firma istnieje od roku 1918. Właści­
ciel Henoch Sztybei zamieszkały tamże.

Nr. 2306. .Wolf Półrolnicki- drobna sorzedat artykułów soo. 
iywczych i nasion w Żarkach. Rynek. Firma Istnieje od roku 1918 
Właściciel Wolf Półrolnicki zamieszkały tamże.

Nr. 2307. .Ajzyk Szancer- sklep spożywczy oraz drobna 
sprzedaż galenterji zwykłej w Łłzach, gmiay Rpkitao-Szlacheckle 
Firma istnieje od roku 19)0. Właściciel Aityk Szancer, zam. tamże

Nr. 2308 „Feliks Horzełs kl- sklep rzeźniczy w Czeladzi, By 
tomska 44 Firma istnieje od roku 1910. Właściciel Feliks Horzel- 
ski, zamieszkały tamże.

Nr. 2309. „Szlama Zygelbaum- sprzedaż słodyczy w Żarkach 
ulica Myszkowska. Firma istnieje od roku 1923. Właściciel Sztama 
Jakób Zygelbaum zamieszkały w Żarkach, ulica M/szkowska nr. i.

Nr. 2310. „Erich Grabę- sprzedaż wyrobów tytoniowych w.’ 
Żarkach, Rynek. F.rma istnieje od roku roku 1922. Właściciel Erich 
Grabę, zamieszkały w Żarkach, Rynek nr. 13.

Nr. 2311. „Feiwel Bornsztajn- sprzedaż towarów galanteryj­
nych i pr<.yborów szewckich w Żartach, Rynek 11. Firma istaieje 
od roku 1910. Właściciel Feiwel Bornsztajn. zam tamże.

Nr. 2312. „Majer Dawid Alterwein- Księgarnia i sprzedaż 

materjaiów piśmiennych w Żarkach ul. Kościelna. Firma Istnieje od 
roku 1900. Właściciel Majer Dawid Alterwein. zam. tamże.

Nr. 2313. „Icek Janas Sztajabracher- sprzedaż skór I przy bo­
rów szewckich w Żarkach, Rynek. Firma istnieje od roku 19(2. 
Właściciel Icek Janas Sztajnbracher zam. w Żarkach.

Nr. 2314. „Stanisław Nowak- handel mięsem i wędlinami 
w Sosnowcu. Piłsudskiego 122. Firma istaieje od roku 1924. Właści­
ciel Stanisław Nowak zam. tamże.

Nr. 2315. „Wacława Piaskowska-skład materjaiów aptecznych 
I farb w Zawierciu, Kościuszki 24. Firma istnieje od roku 1922. 
Właścicielka Wacława Piaskowska zam. w Zawierciu 3 go maia 1. 
Mieczysławowi Piaskowskiemu udzielona została samodzielna 
prokura.

W dniu tymże dokonano następującej zmiany:

Nr. 2156. „Biuro Techniczno-handlowe Henryk Czecho wskl" 
Firma została zmieniona, obecne brzmienie jest następu,ące „Zakła 
dy Przemysłowe Henryk Czechowski-. Na mocy aktu ze z’naneg 
przed not. Raykowstim w S,sjowcu daia 13 listopada 1925 roku 
za nr. 1786 Henryk Czecnowski wydzierżawił od firmy „Sosno- 
w-ecka Fabryka odlewów żelaznych I stalowych Inż. Józef Chrza­
nowski I S-ka", spółka z ograniczoną odp. należący do niet faory- 
kę odlewów żelaznych i sta.owych w Sosnowcu, Leszno 5. na lat 
pięć z automatycznem przedłużeniem termiau dzierżawy na dalsze 
okresy pięcioletnie.

Nr. 1425. „Biuro Techniczno-Handlowe St. Maleszewski i S-ka*. 
Wykreślono Janusza Bobińskiego, jako spólnika i zapisano w ru jry- 
ce 3-ciej Stanisława Maleszewskiego, zam. w Kaliszu jako spólnika.

Nr- 248. Wykreślić z rejestru Handlowego. Dział a T. i. 
Nr. 249 Firmę „Samuel Laudon i S-ka“ z powodu likwidacji tejże.

W dniu 8 lutego 1926 roku:

Nr. 2316. „Piotr Firek" restauracja w Łazach. Firma istnieje 
od roku 1919. Właściciel Piotr Firek, zam. tamże.

W tymże dniu zapisano następującą zmianę: w dziale A:

Nr. 1216. „Dom techniczno-handlowy Maruszewski i Pędzich, 
inżynierowie*. Zarząd interesami spółki należy do obu spólników 
którzy prowadzą kasę i księgi handlowe zgodnie z kodeksem 
handlowym, wszelkie w imieniu spół«i zooowiązama, umowy a<cty 
notarjalne, weksle, czeki plenipotencje winny być podpisywane 
przez obu apólniiców, a nadto prócz aktów notarjainych opatrzone 
stemplem firmy: Korespondenci pocztową, telegraficzną, zwykłą, 
wartościową i pleoiężną, należne spółce kwoty piemężne może od-

1 kwl‘owa^ Jedeu ze apólników. Wykreślić w ruoryce 2-głej 
oddział w Warszawie. 6

4 c. a.
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NUMER WIELKANOCNY „ISKRY”
ukaże sie w niedziele nim dnia 28-no na. Termin len wydaliśmy w um celo, adj

1) dać możność należytego skalkulowania płatnych ogłoszeń 
kupieckich w okresie zakupów przedświątecznych,

2) numer ten w możliwie największej ilości egzemplarzy roz­
kolportować w Zagłębiu i rozesłać po całej Polsce.

numer świąteczny „Iskry" Mzis cennem wydawnictwem i nżytecznem, zawierać łiowiem lięhie zbiór 
utworów i artykułów najwybitniejszych w Poisce literatów i puM,cysto w. Już obecnie pos adamy w teczce reda­
kcyjnej wiele cennych manuskryptów ze wszystkich działów literatury i puli li cystyki. a niebawem otrzymamy resztą.

DRUK NUMERU ŚWIĄTECZNEGO „ISKRY”
ze względu na znacznie zwiększone jego rozmiary już rozpoczęliśmy.

Wskazany jest przeto pośpiech w nadsyłaniu ogłoszeń do tego numeru.

Zaznaczamy, że choć numer świąteczny „Iskry” wyjdzie w kilkakrotnie zwiększonych rozmia­
rach i w wielkim nakładzie, choć jego część redakcyjna Sędzię bardzo kosztowna, 

nie podnosimy ceny ogłoszeń ponad zwyczajną normę niedzielną. 
Bliższych informacji udziela administracja „Iskry", przy ul. Dęblińskiej L. 1. (Telefon 73) 

oraz filje: w Będzinie, Dąbrowie Górniczej i Zawierciu.

Wydawnictwo „ISKRY”.

Choroby piersiowe
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a: 
ten wam potwierdzi, że

.Balsam Thiocolan-A-je" 

jest uznanym środkiem przeciwko 
chorobom płucnym.

Zalecany przez powagi lekarskie 
.Balsam Thlocolan-Age* 

leczy; BroDChit, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5792
Sprzedają apteki. Skład główny 

jptek. A. Gąseckiego w Warszawie

HEMOROJDY.
Czopki hemorojdalue

(. ąsecldego (z Kogutkiem) 
suwają ból, pieczenie, swędzenie, 

zmniejszają guzy (żylaki).
Żądać w aptekach. 5306

F'ortepian Seidlera w dobrym stanie 
sprzedam Będzin, Kołłątaja óO, 

Barenblatt. 1526-1
T^anio do sprzedania kozetka, sza- 
* fy, łóżka, stoły, krzesła, fotele, 

oraz kuchnia. Dęblińska 1 m. 16. 
___________________________ 1529-1 
Do srzedania rower w dobrym sta­

nie. Wiadomość „Iskra" Sosno­
wiec ________________ ____1534-1
2 maszyny rolkowe patentu „Zausze- 

ra" do wyrobu dachówki piasko- 
<o-cemcntowej z podkładkami Żelaz­
nem: 1.200 sztuk, oraz formę żelazną 
do pustaków. Sprzeda zaktad wyro­
bów betonowych w Przeczycach po­
czta S i-wicrz pow. Będziński. I55ti 1 
/"jhA/jAl Mam ao sprzeda- 

nia pólbuciki damskie 
chromowe i giemzowe dla 
pań i panienek, które noszą 
małe numera 34, 35 giemzo­
we 17 zł, chromowe |4. Po­
lecając się szanownej klijente 
i przyjmuje nadal oostalunki 
li reperacje wchodzące w za­
kres szewctwa i kamasznt- 
ctwa. Z poważaniem A Ko 
walski, Sosnowiec, Czysta 9. 

1562

Cprzedam sklep spożywczy z urzą- 
dzenient i towarem. Sosnowiec, 

: :c’ecka f> 1559

Aparat du wulkanizacii opon i auto 
„Benz" do sprzedania Księgar­

nia „Wygoda" S>snowiec, ul. War­
szawska. 1566

15,r IDuchalterji (księgowości) pojedyn 1 
*-* czej, podwójnej, amerykańskie]; I 
rachunkowości kupieckiej; korespon- |

2 powodu wyjazdu rożne rzeczyy 
tanio do sprzedania. Dęblińska ł

m, 16 _____________ 15 8 2

U u suzcojma i-iyczza jł-j-.h k< nn.i
Będzin ul. Sielecka 13 Zakład 

Lakier.iczy. .1578
i^klep z mieszkaniem du spizedama.

Wiadomość w adm. „lakry* 1567
patetjńy nowe sprzedaje na spiaty. 
r Zgłoszenia pisemne. Będzin, skrz. 
noczi. 114 1582
U'urtepiau kupię krotki, silnej kon- 
■ strukcji powierzchowność obojęt­
na. Zgłoszenia z ceną, sosnowiec, 
Nowopogońska 27, Mareinkowski. 

1568

I Lokale.
10 groszy za wyraz. I

| iironue ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Do sprzedania dum piętrowy 3 skle­
py, 26 mieszkań 150 prętcw, 

piacu. Lena 12UU zł. 3 morgi ziemi 
ogrodowej, przestrzeń Kwadratowa 
nadaje się dla ogrodników. Dom 
4 mieszkała, 50 prętów ogródka 
blisko stacji 4UU0 zł. Dom muro­
wany 2 m.eszkania, ogródek 2000 zi. 
riekarma z urządzc.uem, sklep, mie­
szkanie wolne. Wiadomość Cianciara, 
Dąbrowa (jórn, Sobieskiego 25, 

1528

2 pokoje zakuebnią potrzebne Zgło­
szenia Plałs de Danse Dęblińska,

4 od 8—10 w. 1531-1

Do wynajęcia sklep z mieszkaniem 
Wiadomość w adm. „Iskry*. 15o7

Do wynajęcia dwa pokoje z kuch- 
n ą domek osobny. Bukowno Żu­

rek |an._ __________ ________ 1572 ___
poszukuje“pbkoju umeblowanego z 
1 oddzielnem wejściem, niekrępują- 
cem. Oferty do „Is&ry" dla „R. O." 
_____________________________ 1561

P ótka żelazne z materacami kana- 
dyjsziemi, augieissie ozdobne 

utaz typu amerykańskiego dia szpita-

rjo sprzedania różne meble i oto- 
many za gotówkę i na raty. So­

snowiec, Pogoń, ul. Nowopogońska 17 
'.'■racia Antczak 12U-11

talt polecają ZakUdy ruemys.owe i 
Wytwórnia Meoli metaiuwycn w so­
snowcu ul. piłsuoskiego nr. 116.

1546

I Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz. i

wptzeuam uwa lożka żelazne z mate- 
*-* racami, kufer okuty, kosz i skrzy­
nię, Kuźmicki. S usnowiec. Piłsuds­
kiego nr. 60. 1596-1
eprzedam maszynę do "pisania. So- 

snnwiec. uL uekieita 1. 1545

poszukuję nowoczesnego używane- 
* go samocnouu „europejskiego" w 
uobrym stanie. Ukuty z ceną ■ adre- 
sem „iskra* „.aiiwtbod la', Ibz-ł-d
a puwuuu wyiazuu sprzeuaiu nu- 

szynę bębenkową du szycia ma- 
io używaną, .sosnowiec, aielecka -7, 
”, 6. "96-1

Darmo otrzymasz komplet lekcj 
stenografii z tłumaczeniami ste­

nogramów w Kedakcp stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Mokotowska 57. 
Wypracowania poprawiamy również 
bezp.ataie. ________________ 879-2
SI Euugrafji wyucza wszystkich listo­

wnie oezpiamie, te-em prupagan 
oy instytut oteuograiiczuy Antoniego 
Wojnara, Warszawa, Krucza 2o, 

1298-14

i mery kat
■ U-.UUUKUWUSC1 Kupieckiej; koreapuu- , 
dencji handlowej wyuczają zamiej­
scowych listownie, Kursa Sekufowl- 
cza: Warszawa, Zórawia 42. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie prospek- 
t w. 1447-20

Zbiorowe lekcje o żywieniu, pięlęg- 
nowaniu i hodowli kanarków. Po- 

goń Rysa 1. >568

Udzielam lekcji muzyki zaawanso­
wanym. 3 Maja 13 1 p, 1567-3

I Różne.
10 groszy za wyraz. I

Drzybłąkanego wilciura odebra. 
1 można sa zwrotem kosztów. Ka 
roi Garbacz. Kopernika 9. Sosno 
W'CC- ktorl ________ >M7-2
K nm. Karol Wilczak,P Sosnowie. 

Kaliska 14, tel. 7-95 i56o
\A7ykonuję: reperację rowerów 
" wszelkie roboty ślusarskie St 
nisław Krzywański. Dąbrowa, Krótki 
Tamże różne lokale du wynaję.- 
_____________________ 14 i__  
pracownia gurselow „Koiaijs' 
1 snowiec Dęblińska 11. Pole, 
najmodniejsze pasy nadające kszt 
tom wysmukłą linfę. Pasy leczn . 
i różne fasony biustonoszy, I5ó i

Masiona pewnej dobroci i siły kleł- 
kowania: warzywne, kwiatowe, 

pastewne, krajowe i zagraniczne po­
leca „Polska Flora", Sosnowiec, Pił­
sudski eg o 21,_róg Alei- 1216-2 
pożyczki 3—oOJU zł na pierwszą 
1 hipotekę poszukuję. Procent we­
dle umowy. Zgłoszenia: K. stelmach, 
Strzemieszyce. 1515-2

iĄ/arszawianka" nowootwarta 
» *’ pracownia ubiorów damskich 
sosnowiec, Mowopogońska 28, u- 
biera tylko eleganckie panie, każda 
niech się przekona a będzie na­
pewno zadowolona 1563

Ostrzeżenie.
podaję do publicznej wiadomości, 
» że nie odpowiadam za żadne 
weksle ani też żyra, podpisane 
moim nazwiskiem lub synów mo­
ich Mieczysława i Henryka, albo­
wiem są to wszystkie sfałszowane. 
W razie gdyby okazały się weksle 
z powyższymi podpisami, żyrami 
ewentualnie wystawione przez po­
wyższych proszę o zawiadomione 
mnie listownie. Anna Ziółkowska, 
Xnvu, ul. Szosowa 94 1555
t*i ydzierżawie na pięC lat ua O«t- 
•’ dzo uogodnych warunkach war- 

staty, budynek duży z placem ogro­
dowym pod Sosnuwcem Wiadomość 
„Iskra* sosnow.ec.152/
przyjmu.e u^zeuuice do natu, tam- 
* że aparat na 9X12 do sprzedania 
Ko! ataja o. m u. - 1587
ji -u z louułc-jw sauarkow ca cc 

przystąpić do utworzenia związ­
ku n.ecn się porozumie z Marcin­
kowskim Poaoń Rysia 1. ’465

U siatki u, r.iwia estetycznie, s<>:
1X nie, tanio Księgarnia „Wygodo 
Przy większej ilości—snecjalne ce 

1591-3
f^zytclnia najnowszych książek,~up . 
** wa książek w księgami „Polon 
Sosnowiec_______ __________1335

(Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz. |

Smolińska Weronika, zgubiła dow > 
osobisty, wydany przez Wa. 

Dyrekcję kolei państwowych 154. 
Józef Latała zgubił książeczkę w . 

skową, wydaną przez PAU pl­
enów i dowód osobisty, wydany rr.. 
gm. JangróJ iói'.i-i
pędąc na kuracji w Zakopan- 
u dnia 21 stycznia 192Ó roku , 
gubiłem na tamtejszej poczcie 
wód osobisty, wydany przez 
rostwo Będzińskie na imię j.i. 
Zająlera za nr. I __
Uutenoerg ozlaina zguo . ue.sei

60 złotych, piatnv 3 i.teg; 1 ' 
r. wystawiony prze: Liaima 
w Sosnowca ul. ..r.m.ecKa 12 >
zlecenie Cnaima Dawua zcetjiksbe. 
ga, Żyrant fanusz. Lejzerowicz. ibu
^krzelowski Alojzy zguoii ksi ż:./. 

kę Wojskową, wyj i.ia , p . ,

yzakow.a .turzej zguou *3.ąza 
wujsaową, wydaną przez Eo. 

BełUin.* <3-->
K-a.ta MiKiłii z;uon .egity ,u , 

zarobkową, wydaną przez a 4 
F ora" w Danrowin iSój


